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W Sejmie o 9 rano
WAItóZAWA. 29-j. (Tel. ul.) Wo- 

ber naznaczonego na dziś na 11.15 ra­
no posiedzenia Sejmu i zapowiada­
nych przez BB. awantur dla zerwa­
nia tego posiedzenia, w Sejmie pano­
wało od wczesnej rannej godziny 
nadzwyczajne ożywienie. Posłowie są 
niemal wszyscy w komplecie, podob­
nie jak i dziennikarze, zarówno kra­
jowi, jak i zagraniczni, którzy kręcą 
się po całym gmachu obserwując na­
stroje.

O godz. 9 rano sytuacja przedsta­
wiała się następująco:

Sędzia p. Jan Piłsudski „narazie" 
■ozmawiał w dalszym ciągu z kandy­
datami na ministrów i tworzył rząd, 
oświadczając jednak równocześnie z 
melancholją, że „traci nadzieję*.

Bebe przygotowywał się do obstru­
kcji i niedopuszczenia ..za wszelką 
renę" do posiedzenia Sejmu, nazna­
czonego na godz. 11 przed południem.

Centrolew radził i nic mógł wyjść 
ce zdumienia, dlaczego wszelkie u- 
Ktępstwa Sejmu i jego skłonność do 
kompromisu są przez decydujące 
czynniki uważane za ..objawy walki"

Wszyscy bez wyjątku ..spowici w 
nieprzeniknione mgły i mroki" byli 
zdezorientowani i przygnębienie Nie 
rozumieją w jakim celu prowadzi się 
tę ponowną zabawę w przesilenie, w 
chwili, gdy kraj ugina się pod cięża­
rem kryzysu gospodarczego.

Przygotowania.
Jak wiadomo, wczoraj popołudniu 

ukazała się odezwa „Robotnika" wzy 
wająca do manifestacyj klasy pracu­
jącej. z drugiej strony Liga mocar­
stwowa i Związek legjonistów rzuci­
ły również ulotki wzywające do nia- 
nifestacyj antysejinowych. To spo­
wodowało, że zarówno ulica Wiej­
ska, jak i ulice sąsiadujące z Sejmem 
były dobrze pilnowane. We wszyst­
kich bramach znajdowały się silne 
oddziały policji, która prócz zwykłe­
go uzbrojenia miała puszki z bomba­
mi łzawiącemi i maskami gazowemi.

Na pl. Trzech Krzyży i przy jed­
nym z domów na ul. Wiejskiej stały 
ciężarowe samochody policyjne.

W gmachu sejmowym poczyniono 
też zarządzenia, mające zapewnić 
bezpieczeństwo. Bramy wjazdowe są 
zamknięte, a prz.cz bramę wejściową 
straż marszałkowska wpuszczała je­
dynie posłów i dziennikarzy, mają­
cy cli legitymację.

P. marsz. Daszyński prawdopodob­
nie w przewidywaniu, że posłowie 
BB- zechcą przed posiedzeniem osa­
dzić salę, ewentualnie wnieść na sa­
lę jakieś bojowe narzędzia, kazał 
wszystkie drzwi sali pozamykać i by­
ły one otwarte droirro przed samą 
jedenastą.

Podniecenie.
Godz. 10 min. 50. W hallu silne 

podniecenie. Prze.l Sejmem bardzo 
wielkie tłumy publiczności. Od pl. 
Trzech Krzyży oraz od strony szpi­
tala L'jazdowsk;ej,o co chwila grupa 
policjantów w pclnem uzbrojeniu z 
maskami gazowemj. \a ul. Mokotow­
skiej silny oddział konnej policji.

KURSY SAMOCHODOWE
Inż. KLEBER

SOSNOWIEC, ul. Warszawska 22.
ZAWIERCIE, 3-so Maja 21. 1SS1 

O godz. 10 min. 52 bibljolekarz 
Sejmu dr. Kołodziejski podszedł do 
hallu i zaprosił do siebie do gabinetu 
prezesa posła Sławka i wiceprezesa 
posła Kościałkowskiego. Chodziło o 
interwencję, celem niedopuszczenia 
do awantur.

Ambulans...
Na drzwiach klubu sprawozdaw­

ców, ktoś dowcipny przylepił kartkę 
ze znakiem czerwonego krzyża.

Ambulans. Teren neutralny.
Uchwalenie budżetu.
Marszalek Sejm u otworzył posie­

dzenie dzisiejsze o godz. 11.05. Ode­
słano do komisji regulaminowej wilio 
ski sądowe o wydanie posłów Burdy 
i Dworczanina. Marszałek zawiada­
mia Izbę, że mandat poselski Aronu 
Spitzberga zostanie unieważniony. 
Następnie ślubowanie poselskie zło­
żył poseł Górczak.

Przystąpiono do porządku dzienne­
go, który obejmował tylko jeden 
punkt, mianowicie sprawozdanie ko­
misji budżetowej o zmianach zapro­
ponowanych przez Senat do ustawy 
skarbowej i preliminarza budżetowe­
go na rok 1950-51.

Sprawozdawca poseł Wyrzykow­
ski (Wyzwolenie) prosił o przyjęcie 
wszystkich wniosków komisji budże­
towej co do przyjęcia lub odrzuce­
nia poprawek Senatu. Izba przystą­
piła do głosowania nad ustawą skar­
bową. Przyjęto wszystkie wnioski 
komisji budżetowej z wy jątkiem je­
dnego, mianowicie: Senat propono­
wał skreślenie punktu, przyznające­
go kwotę 10 milj. zł. jako dodatko­
wy kredyt dla Ministerstwa robót 
publicznych na budowę dróg. Komi­
sja budżetowa w niosła o odrzucenie 
tej poprawki Senatu, lecz Izba wnio­
sku tego komisji nie przyjęła.

Przystąpiono do głosowania nad 
preliminarzem budżetowym. Przy re­
sortach prezydjnm Rady ministrów. 
Ministerstwie spraw wewnętrznych, 
spraw zagranicznych, skarbu, prze­
mysłu i handlu, komunikacji i rolnic­
twa przyjęto wszystkie wnioski ko­
misji budżetowej Sejmu. Co do przy-! 
jęcia lub odrzucenia poprawek Se­
natu ni. in. przyjęto poprawkę Sena­
tu o wstawienie do budżetu prezy- 
djiim Rady ministrów kwoty 2 milj. 
zl. na fundusz kultury narodowej.

Odrzucono natomiast zwiększenie 
funduszu propagandowego Minister­
stwa spraw zagranicznych o 2 milj. 
zl. W budżecie .Ministerstwa wyznań 
religijnych i oświecenia publicznego 
przyjęto wszystkie wnioski komisji. 
W budżecie Ministerstwa robót pu­
blicznych również przyjęto wnioski 
komisji sejmowej., M. in. utrzymano 
w mocy demonstracyjne skreślenie 1 
zł. jako protest przeciw polityce ko­
munalnej Rządu.

W budżecie Ministerstwa pracy i 
opieki społecznej wbrew wnioskowi 
komisji sejmowej przyjęto popraw­
kę Senatu, aby zmniejszono dopłaty 
do funduszu bezrobocia o 9 milj. zl. 
Następnie przyjęto wszystkie wnio­
ski komisji w sprawie budżetu Mini­
sterstwa reform rolnych i Minister­
stwa poczt i telegrafów. Następnie od 
czytano ostateczne cyfry budżetu, za­
warte w pierwszych trzech artyku­
łach ustawy skarbowej. Nadwyżka 
dochodów nad wydatkami wobec o- 
siatnich uchwał wynosi 97.814.707 zl.

Marszalek Daszyński stwierdził, iz 
budżet został w ten suosóh ostatecz­

nie uchwalony i staje się prawomoc­
ną uchwałą. Uważając dzisiejsze po­
siedzenie za ostatnie w tej sesji, mar­
szałek życzy ł wszystkim posłom we­
sołych świąt, poczem zamknał posie­
dzenie.

ilł HIIO PAWEŁEK 
adwokat w Sosnowcu 

przeniósł swoją kancelarję 
z dniem 1 kwietnia 1930 r. 
na ulicę Piłsudskiego Nr. 8 

pierwsze piętro. 
Wejścia z bramy na prawo. 
Godzi.i, przyjęć 8".—9'/. i 5 — 8.

Telefon 2-91. 1638

Napaść na p. Rybarskiego.
Po zakończeniu pa-.c.lżenia poseł z 

BB. St. Dobrzański, urzędnik poczto­
wy z Klukowa, podszedł do law Klu­
bu Narodowego i uderzy | z ty łu po­
sła Rybarskiego pięścią w szczękę. 
Poseł Milik z Ki. Nar. spoliczkowal 
za to p. Dobrzańskiego, a p. Idzikow­
ski z BB. wyciągnął gumową palkę, 
jakiej używają policjanci i mierzył 
nie p. Milika.

Zajście to zlikwidowano, a wyzy­
skali je komuniści, którzy tymcza­
sem odśpiewali międzynarodówkę.

Klub narodowy odbył posiedzenie 
i powziął lichw a.ę. że poseł BBWR. 
St. Dobrzański dokonał na sali sej­
mowej podstępnego i haniebnego na- 
panu na prezesa Klubu Narodowego 
posła R y ba rs k iego.

Brak potępienia postępku p. Do­

SKŁAD GABINETU.
W dniu dzisiejszym o godz. 19 p. Prezydent Rzplilej podpisał nastę­

pujący dekret:
- Do Pana Walerego Sławka, posła'do Sejmu Rzplilej w Warsza­

wie. Mianuję Pana Prezesem Rady Ministrów. Równocześnie na wniosek 
Pański mianuję:

Henryka Józcwskicgo ministrem spraw wewnętrznych;
Augusta Zaleskiego, senatora, — ministrem spraw zagranicznych: 
marsz. Polski Józefa Piłsudskiego — ministrem spraw wojskowych: 
Stanisława Cara, adwokata — ministrem sprawiedliwości: 
dra Sławomira Czerwińskiego — ministrem wyznań rei. i ośw. publ.j 
dra Leona Janta-Połczyńskiego — ministrem rolnictwa: 
inż. Alfonsa Kuhna — ministrem komunikacji: 
prof. dra Maksymiljana Matakiewieża ministrem robót publ.: 
Aleksandra Prystora — ministrem pracy i opieki społecznej; 
prof. dra Witolda Staniewicza — ministrem reform rolnych: 
inż. Ignacego Boernera — ministrem poczt i telegrafów, 
oraz poruczam kierownictwo Ministerstwa Skarbu Ignacemu Matu­

szewskiemu, posłowi nadzwyczajnemu i ministrowi pełnomocnemu przy 
królewskim rządzie węgierskim i

Ministerstwo przemysłu i handlu inż. Eugcnjiiszowi Kwiatkowskiemu 
posłowi na Sejm Rzeczypospolitej.

Warszawa, dnia 29 marca 1950 r.
(—) Prezydent Rzplilej IGNACY MOŚCICKI. 

(—) Prezes Rady ministrów W ALERY SŁAWEK.
Równocześnie p. Prezydent podpisał odpowiednie dekrety nominacyj­

ne dla poszczególnych ministrów oraz kierowników Ministerstw.
O godz. 19.15 odbyto się na zamku zaprzysiężenie nowego gabinetu.

Gabinet bojowy.
Gabinet p. Sławka jest ostatnim 

giiłńnetem premjera Bartla bez Bar­
tla, oraz zamiast min. Dutkiewicza 
wszedł p. Car, a dotychczasowy mi­
nister przemysłu i handlu p. Kwiat­
kowski objął tylko kierownictwo te­
go Ministerstwa.

W kołach politycznych są żywo ko­
mentowane te dwie zmiany, że wszedł 
znowu p. Car, zwłaszcza zaś, że p. 
Kwiatkowski został tvfko ioko kie­

brzańskiego przez BBWR. Klub Na­
rodowy będzie uważał za solidaryzo­
wanie sie z nikczemną napaścią.

Poseł Ry barski skierował sprawę 
na drogę sądową.

Ukazał się również komunikat cen­
trolewu. Stronnictwa centrolewu „u- 
znały napaść p. Dobrzańskiego na p. 
Rybarskiego za bezprzykładną formę 
ujawnieniu nienawiści partyjnej i 
krok sprzeczny z honorem". Kluby 
spodziewają się, że BBWR. odpowie­
dnio zareaguje na postępek p. Do­
brzańskiego.

Klub Narodowy ogłosił pozatem o- 
świadczenia rozmaitych posłów Z 
klubów mniejszości narodowych. Z 
oświadczeń tych wynika jasno, że 
była Io zw y kła napaść, a bardzo zna­
mienne oświadczenie złożył prezes 
klubu ukraińskiego Lewicki, że dy 
niego z BB. mówiono:

Zaczekajcie do końca posiedze­
nia. a będzie awantura.
Po j. Piłsudskim W. Sławek

l'o posiedzeniu Sejmu pos. Jan Pił­
sudski pojechał na zamek, gdzie 
/rzeki się misji tworzenia gabinetu. 
Przedstawicielom prasy oświadczył, 
żc nie widzi warunków, któreby da­
wały możność zrealizowania jego za­
miarów wolnie stanowiska zajętego 
przez, stronnictwa opozycyjne.

O godz. 15 ni. 15 został wezwany 
na zamek pos. Sławek. Na zamku był 
obecny marsz. Piłsudski. Narada ta 
zakończyła się powierzeniem p. Sław­
kowi misji tworzenia gabinetu. Kie­
rownictwo BB. obejmie prawdopodob­
nie płk. Koc.

O godz. 15 lista gabinetu była jut 
golowa.

rownik Ministerstwa. Wywołuje to 
przekonanie, żc gabinet będzie bar­
dziej bojowym, niż nim by! gabinet 
Św italskiego.

Zamknięcie sesji.
O godz. 19 min. 20 p. Prezydent 

podpisał dekret, zarządzający zam­
knięcie sesji budżetowej Sejmu i Se­
natu.

DAISBY CIĄG NA STR ż-zie*



niedziela 30 maren 1930 roku. m. 75.

DOKOŃCZENIE ZE STRONICY 1-ej

Co mówi marsz. Daszyński?
W godzinach popołudniowych mar­

szałek Daszyński przyjął. przedsta­
wicieli prasy, którym wyjaśnił, że 
sprawa posiedzenia Sejmu była wy­
bitnie konstytucyjną i pan Prezydent 
w rozmowie z marszałkiem Sejmu za­
jął stanowisko ściśle konstytucyjne.

Marsz. Daszyński wyraził ubole­
wanie, że po zamknięciu posiedzenia 
rozegrała się scena, którą musi poło­
żyć na karb uznawania obelg za ar­
gument polityczny. Nie może obcią­
żać tem żadnego stronnictwa.

Przyznaje, że żadne stronnictwo 
nie interwenjowało w sprawie od­
wołania posiedzenia i że w rozmowie 
z p. Janem Piłsudskim, który go o~ 
strzegą! przed posiedzeniem, prosił, 
aby wynomaczył BB. jego stanowi­
sko. .

Co do kwestji rozwiązania Sejmu, 
marsz. Daszyński ośw iadczył, że je­
szcze 5 listopada uh. r. proponował p. 
Prezydentowi takie wyjście z sytua­
cji-

Nastrój w stolicy.
Przez cały dzień krążyły po mie­

ście bardzo silne patrole policyjne 
piesze i konne z karabinami i maska­
mi gazówemi.

Wieczorem w najruchliwszych pun 
Ktach miasta zaczęły się tworzyć gru­
py demonstrantów. Grupy te liczyły 
od 50 do 200 osób. Do ostrzejszych 
tarć nigdzie nie doszło.

Wystąpieniu nosiły charakter wy­
bitnie antyrządowy.

r-
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ulicy Karpackiej Nr. 1 do ko­

ścioła parafjalnego, nastąpi w poniedziałek dnia 31 marca 1930 r., o godzinie 4-ej 
popoł., a następnie na cmentarz miejscowy, o czem zawiadamiają pozostali w nie­
utulonym żalu

Żona, córka* zięć i rodzina.

EDWARD SZATA 
po diugicb 1 ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami, 

zmarł dnia 29 marca 1630 r., przeżywszy lat 48.

Najlepszy biegacz polski
St. Petkiewicz o sobie.

WARSZAWA, 29.3 (Pat). W sobotę 
o godz. 7 min. 10 rano przyjechał po­
ciągiem pośpiesznym z Gdańska naj­
lepszy długodystansowiec polski Sta­
nisław Petkiewicz.

Petkiewicz przebywał przez 4 mie­
siące w Stanach Zjednoczonych Ame 
ryki Północnej, gdzie startując w 7-iu 
biegach z najlepszymi zawodnikami 
amerykańskimi, 6 razy odniósł zwy­
cięstwo.

Na dworcu powitało znakomitego 
biegacza grono najbliższych znajo­
mych i kolegów klubowych.

Natychmiast po przybyciu Petkie­
wicza do Warszawy przedstawiciel 
Polskiej Agencji Telegraficznej uzy­
skał chwilę rozmowy, w której świe­
tny biegacz m. in. powiedział:

Dyskwalifikacja nałożona przez mię 
dzynarodowy związek lekkoatlety­
czny zaskoczyła mnie w chwili inten-

żywnego przygotowywania się do mi­
strzostw Ameryki, w których miałem 
startować na 1 i 5 mil. Ze zrozumia­
łych względów dyscypliny sportowej 
nie skorzystałem z prawa startu, przy 
znanego mi przez najwyższy sąd sta­
nowy i postanowiłem natychmiast wró 
oić do kraju. Gorącem mojem życze­
niem jest jak najśpieszniejsze wyja­
śnienie tej sprawy, w której uderza 
fakt, iż za artykuł, porównujący roz­
wój sportu polskiego i łotewskiego, wy 
drukowany w grudniu 1928 r. zosta­
łem zdyskwalifikowany dożywotnio 
przez łotewski Związek lekkoatlety­
czny dopiero w marcu 1930 r., kiedy 
byłem już obywatelem państwa pol­
skiego. Obecnie — zakończył rozmo­
wę Petkiewicz — czuję się dobrze. Nie 
jestem nawet zmęczonv dwutygodnio 
wą jxxlróżą morską. Odczuwam tyl­
ko brak treningu.

Ilo wygrał no loterii?
W kolekturach Józefa Hlawskiego 

w Sosnowcu, 3-go Maja 25 
w Będzinie, Małachowskiego 24, 
w Dąbrowie Gór., 3-go Maja 14, 
w Zawierciu, Piłsudskiego 5, 
w Grodźcu. Będzińska, d. Godeckiego 
w Czeladzi, Rynek 8 
w 21 dniu ciągnienia V kl. padiły na­
stępujące . wygrane:

Zł. 2000 na nr. 2719
Po zł. 500 na n-ry: 58260 155916 

165860 170364
oraz stawki po zł. 250 — na n-ry. 

2748 9280 58242 47752 47787 51705 
58288 74605 74619 74659 109415 
109485 ------- ------- -------
149511 
161240 
170516 
178556 
180927 
205670 _____

Wygrane stawki zamieniamy na 
nowe szczęśliwe losy do dalszych cią­
gnień V-tej kl., które trwać będą do 
ania 10 kwietnia b. r. włącznie.

Urzędowe tabele wygranych każ- 
dodziennie można przejrzeć bezpłat­
nie w powyższych kolekturach f-v 
Józef Hlaw6ki.

109484
149524
165865
170545
178572
180941 
203677.

127387
155923
165887
170378
179224
199710

144321 
158748 
167172 
177040
179267
203636

109424 
144544 
161213 
167179 
177086 
179279 
203660

„Polonia Restituta“
DLA B. PREZYDENTA TAFFA.

NOWY JORK. 29.3 (Pat). Ambasa­
dor Filipow icz wręczył wdowie po b. 
prezydencie Tafcie krzyż „Polonia Re 
srituta" nadany zmarłemu przed 5-ciu 
laty.

Order ten nic mógł być doręczony 
dopóki Taft piastował urząd najwyż­
szego sędiziego. Po jego rezygnacji zno 
wu choroba nie pozwalała na to.

Wręczając zaszczytną odznakę am­
basador podkreślił wdzięczność Pola­
ków za udział Tafta w uroczystoś­
ciach odsloniięoia pomników Kościusz­
ki i Pułaskiego oraz w otwarciu kole- 
gjum Polskiego Zw iązku Narodowego.

Pies - bohater
URATOWAŁ DZIECKO.

KATOWICE, 29.3. — Wczoraj po 
południu w mieszkaniu górnika Fran­
ciszka Sluczka w Micliałkowicach po 
wstał od wypadających z pod kuchni 
rozżarzonych węgli pożar.

W krytycznej chwili w mieszkaniu 
znajdowało się jedynie śpiące w koły­
sce niemowlę Sluczków i pies wilk. 
Na widok grożącego niebezpieczeń­
stwa zwierzę wiedzione instynktem 
wskoczyło na okno, wybiło pyskiem 
szybę i poczęło szczekać.

Zaalarmowani głośnem ujadaniem 
sąsiedzi, zobaczywszy gęste kłęby dy­
mu wydobywające się z rozbitego o- 
kna, wyważyli drzwi i u ratowali dzie­
cko od niechybnej śmierci.

0 kawalerji sowieckiej
ODCZYT BUDIENNEGO.

RYGA, 29.5. — Dowódca kawalerji 
sowieckiej, Budiennyj, wygłosił w a- 
kademji wojennej w Moskwie odczyt 
o znaczeniu kawalerji sowieckiej w 
przyszłej wojnie z państwami kapita- 
listycznemi.

Powołując sie na decydującą rolę, 
którą odegrała Kawaler ja czerwona w 
ostatnim konflikcie sowiecko - chiń­
skim, Budiennyj oświadczył, że i w 
przyszłej wojnie, która będzie wojną 
proletarjatu przeciwko państwom im- 
perjalistycznym i która zapewne przy 
Bierze formy wojny domowej oraz po 
wstań robotników w poszczególnych 
państwach, kawalerja sowiecka przy 
czyni się do zwycięstwa rewolucji ko­
mun istyczne j.

Zwolnienie aferzystki
ZA KAUCJĄ 800 TYS. ZL

PARYŻ. 29.5 (Pat). Pani Hanau zwoi 
niona została z wiezienia za kaucją 
8QQ tvŁ franków.

Gabinet Bruenninga.
Schiele—to sabotaż traktatu z Polską

ne i tereny okupowane dr. Wirth (cen­
trum), finanse Moldenchauer (niemiec 
ka partja ludowa), sprawiedliwość dr. 
Bredt (partja gospodarcza), gospodar­
stwo dr. Dietrich (demokrata), praca 
dr. Stegerwald (centrum), wyżywie­
nie Schiele (niem. naród.), komunika­
cja von Guerard (centrum), minister 
Reichswehry Croener, poczta Scheae- 
tzel (bawarska partja ludowa). Mini­
ster bez portfelu Trewiranus (niemiec 
ko-nąrodowy).

BERLIN, 29.3 (Pat). Dziś o godz. 7 
wieczorem dr. Bruenning przyjęty zo­
stał przez prezydenta Jlindenburga, 
któremu złożył sprawozdanie z prze­
biegu dotychczasowych pertraktacyj 
w sprawie tworzenia nowego rządu.

Według ostatnich informacyj Usta 
gabinetu, jaką dr. Bruenning przed­
stawił prezydentowi Rzeszy, zawie­
rać będzie następujące kandydatury: 
kanclerz dr. Bruenning, centrum spra 
wy zagraniczne dr. Curtius, (niemiec­
ka partja ludowa), sprawy wewnętrz-

Szopka sprawiedliwości sowieckiej
Sąd o zamykaniu świątyń.

łektywów i zamykaniu świątyń. Oczy 
wiście cały ten proces będizie farsą, a 
gdyby nawet jakąś karę wymierzono 
to nie ulega wątpliwości,, że żaden ze 
skazanych jej nie odcierpi.

W ierzą ternu jedynie nai.wni chłopi, 
których setki obozują pod gidem nie­
bem. czekając na swoją kolej w świad 
czemu przeciwko oskarżonym.

PIERWSZE CIĄGNIENIE.
Wczoraj w 21 dniu ciągnienia lote­

rji klasowej padły następujące wy­
grane :

10.000 zł. na nr. 125433.
Po 5000 zł. na n-ry: 45376 48782 
Po 5000 zł. --------------

160186.
Po 2000 zl.

156587 148111
Po 1000 zł. _ _

54707 43292 65237 65694 
101676 111055 121430 
150687 194766.

Po 600 zł.
35033 76842

na n-ry:

na n-ry: 
180879.
na n-ry:

45335 52295

37956- 6801C

4451 21255 
70783 8463? 

122885 155440

RYGA, 29.3 — Z Moskwy donoszą o 
nowej komodji, za insceni zowane j 
praez GPU. w miasteczku Hajsyn na 
Ukrainie.

Przed sąd stawiono 22 urzędników i 
funkcjonarjuszów partyjnych, mię­
dzy innymi przewodniczącego miejsco 
wego Sowietu, miejscowej grupy bez­
bożników itd., oskarżonych o przekro 
ozenie przepisów przy tworzeniu ko-

na n-ry: 18329 3070’: 
77066 106825 107465 

114068 120530 135887 136610 156186
179721 189291.

Po 500 zł. na _
23786
38326 
49978 
62452 
81506 
92459 ...

104045 
114899 
122067 
142368 
149095 
157093 
167471 
172264 
191232

19902 1 
51691 ’ 
46365 4 
55296 : 
72150 < 
89455 < 
100854 
111592 
120010 
129079 
144796 
156500 
162205 
170944 
183986 
199564 205314 207124.

Przeciw łagodnej kolektywizacji.
RYGA, 29.3. — „Prawda" donosi, że' 

wrzenie w łonie partji komunistycznej 
przybrało formy ostrej opozycji prze­
ciwko ostatniemu dekretowi o złago­
dzeniu kolektywizacji rolnictwa.

Szereg prowincjonalnych organiza­
cyj komunistycznych wyłamało się z 
pod dyscypliny partyjnej i na własną 
rękę stosuje w dalszym ciągu bez­
względne metody wywłaszczania lu­
dności wiejskiej.

W okręgu bobrujskim rozwiązano 
trzy komitety rejonowe. W Rogacze- 
wie miejscowa organizacja komunisty 
czna wydała odezwę, protestującą

przeciwko nowemu zarządzeniu korni 
tetu centralnego partji. Na Kaukazie 
usunięto z zajmowanych stanowisk 5 
sekretarzy7 komitetów partyjnych.

Szereg organizacyj komunistycz­
nych na Ukrainie również odmówiło 
wykonania rozporządzenia władz cen 
tralnych o złagodzeniu kolektywiza­
cji. Organizacja komunistyczna w 
Połtaw ie wystosowała do komitetu cen 
trolnego memorjał, protestujący prze­
ciwko nowemu kursowi, zaznaczając, 
że osłabienie kolektywizacji na Ukrai­
nie będzie początkiem załamania się 
ustroju sowieckiego.

Pochód kobiet w Indjach
na czele z żoną Ghandiego.

LONDYN, 29.3. — „Daily Tele- ( 
graph“ donosi z Bombaju, że krążą j 
tam pogłoski o możliwości wysłania i 
oddziałów wojsk angielskich do głó­
wnej kwatery Ghandiego w pobliżu 
Ahmedabad. Dotychczas brak potwier 
(lżenia tych wersyj. <

W wielu ważnych ośrodkach Indji 1 
czynione śą przygotowania celem ( 
.wprowadzenia w życie zarządzeń^

25655 
35584 
48589 
58260 
72169 
91950 

t 101128 
! 114206
> 121592 
» 136371
> 145411
> 157908 
• 164128 
k 171614
> 187690

i-ry : 5945 15054 17860------ -------- 51492
41094
54187
69658
88591
97951

108560
115489
126299
144060
156081
161409
170699
181977
192606

24027
41184
50590
63267
85335
93984

107184
115203
125889
143548
154737
160807
170364
173301
191927

31105
43011
50642
66574
88590
95575

Tabele wygranych losów 
za wszystkie dni ciągnienia V klasy 

są do przejrzenia u kolektorów: 
w Sosnowcu:

E. Gruszczyńskiego* ul. 3 Maja 8, 
Księgarnia „Wiedza”,

Wl. Czechowskiego, ul. 3 Maja 8.
w Będzinie:

Z. Salskiego* ul. Małachowskiego 38 
Tamże można zamienić wygrane 

stawki i nabyć losy do V kl. dopóki 
zapas starczy.

Ghandiego. W najbliższym czasie roz- 
poczmie się pochod kobiet pod wodzą 
żony Ghandiego.

Według doniesień ż Luoknow wła-do g łó- Według doniesień ż Luoknow wła- 
pobliżu dze udzieliły specjalnych pełnomo- 
potwier onictw, urzędnikom, ściągającym po-

datki, w szczególności w rejonach Al- 
lahabadu i Shiiri, gdzie svtuacia zna­
cznie zaoStrzvła się.

DRUGIE CIĄGNIENIE.
5000 zł. mi nr. 62858.
Po 3000 zł. na n-ry: 159928 192462.
Po 2000 zł. na n-ry: 2719 98313 

100765 155095 155685.
Po 1000 zł. na n-ry: 3352 13524 

153786 162585 188899 205201 200114.
Po 600 zŁ na n-ry: 28742 8025? 

89485 89844 99473 110067 123663
139405 141651 149739 160876 165076
169061 170184 170797 198703.

Po 500 zł. na n-ry: 3670 10364 15600 
17731 17832 19085 20693 32382 23809 
25915 29418 33529 35873 38561 38767 
43199 43693 47175 48269 55432 58538 
58571 59278 66580 66585 66883 71799 
77637 
116257 
147259 
158158 
163860 
175149 
187283 
200241

■208708

na n-ry: 3352 13524
QQQOQ OAftl 1 A.

89516 
127285 
162579 
158470 
169781 
175957 
190139 
200263 
209680.

91616 
131890 
154259 
158585 
171349 
182479 
192925 
201481

109309 
132811
155027
159493
172469
183858 
193083
203441

113566 
136374 
155916 
162033 
173782 
186314 
197589
208693
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POLACY W BELGJI.
ILOŚĆ POLSKICH EMIGRANTÓW. — GÓRNICY POLSCY. — PRZESTROGA DLA CHCĄCYC H WYJECHAĆ 

DO BELGJI. WYSTAWA W LEODJUM Z UDZIAŁEM POLSKI.DO BELGJI. —
Leodjum. w mar u 1950 r.

Topcjskim. po I lanc-ji i Niemczech, 
z punktu w i lżenia ilościowego emi- 
gracji polskie.;.

W chwili obecnej na ziemi belgij­
skiej znajduj.- sic około 55.000 emi­
grantów - Polaków, z czego 25.000 
górników z rodzinami. Górnik polski 
w kopalniach belgijskich, to prze­
ważnie robotnik niewykwalifikowa­
ny: były’ rolnik, lub robot ni k-włók- 
niarz. Pomimo to posiada on tu opinję 
doskonałego robotnika. Tradycja 
górnicza, która w Wallonji przecho­
dziła niegdyś z ojca na synu, dziś gi­
nie. Robotnik belgijski nie chce już 
pracować w kopalniach. To i.-ż rząd 
oraz wielkie przedsiębiorstwa górni­
cze muszą szukać rąk roboczy ch za­
granicą.

Najliczniejsze polskie kolonjc ro­
botnicze znajdują się w okolicach 
Leodjum. Charleroi i Namur. Robot­
nik polski w Belgji czuje się bardzo 
dobrze, jak twierdzi konsul polski w 
Brukseli, p. l eliks Chyczewski. Po­
siada on opinję najlepszego robotni­
ka europejskiego i angażuje się do 
Belgji przeważnie na podstawie kon­
traktów z towarzystwami górniczcmi. 
Pozatem istnieje luźna emigracja ro­
botnika polskiego z. Francji.

Zarobek górnika nie je-t ustalony, 
io znaczy, że w zależności od kopal­
ni różni się skala plac. Przeciętnie 
górnik niewykwalifikowany, i. zwę 
,.6złeper" zarabia 42 - 5() fr. belg,
dziennie (około 12 z .). Zarobek gór­
nika wykwalifikowanego dochodzi do 
Ó5 fr. dziennie (około 16 zl.). W więk­
szych ośrodkach kopalnianych robot­
nik żonaty otrzymuje ponadto miesz­
kanie od przedsiębiorstwa. Kawale­
rowie bądź mieszkają w i. zw. ho­
telach kopalnianych, bądź też pry­
watnie. co jednak jest nudniejsze ze 
Względu na głód mieszkaniowy., pa­
nujący w' zagłębiach węglowych.

Górnik - Polak nie wytwarza w 
Belgji konkurencji zawodowej ro­
botnikowi miejscowemu, w drobnym 
przemyśle, jednak zjawisko to daje 
«ię odczuwać. To też w najbliższym 
tzasie przewidywane są zarządzenia 
ze strony rządu belgijskiego, zmie­
rzające w kierunku ograniczenia tej 
kategorji imigracji. W związku z tą 
sprawą — p. konsul Chyczewski w y- 
d.i, specjalny komunikat, przestrze­
gający o:>; wateli polskich zamierza­
jących emigrować do Belgji, bv zao- 
[>atry willi się bezw zględnie w belgij- 
•skie wizy pobytowe, w przeciwnym 
bowiem razie narażeni będą na -na- 
Tychmiasiow odstawienie do giśmir 
< y. Belg.j.i nie odcz.uwa bez.ro,boeth. 
1’roccntowo kwestja ta wyraża się 
cyfrą 0,4. co przy światowym kryzy- 
6|e gospoda reżym jest zgoła bez zna­
czenia.

Kryzys daje się jednak odczuwać 
całej Belg ji. Zarówno handel jak i 
.przemysł chwiłowo znajduje się w 
stanie zastoju. 1’abryki pracują nara- 
Z|e nad wykonaniem starych ząjpó- 
y ień. Ostry zastój panuje również w 
-świecie giełdowym. Wielkie nadzieje 
pokłada sie w Westawie Międzynaro­
dowej. której ot warcie nastąpi 26-go 
kwietnia, z okazji przypadającej w 
roku bieżący m stuletniej rocznicy 
niepodległości Bel gji. \\ ystawa ta 
składać się będzie z trzech wielkich 
dziatów. Wielki przemysł i sztuka, 
reprezentowane będą w Leodjum: 
dział morski i kolonjalny w’ Ant wet- 
pji i ..Florąlje" — wystawa kwiatów 
w Kandawie.

Dla nas Ijezwzględnie największe 
znaczenie tna wystawa leodyjska, ze 
względu na udział w niej naszego 
przemysłu. Wymienię te iylkó dzia­
ły-, w których Polska będzie specjal­
nie reprezentowana: Kongres chemji 
przemysłowej, Kongres górnictyya, 
meialurgji i geologji stosowanej 
;Polskę reprezentuje prof. Groza z 
Krakowa), Kongres betonu (radcy 
Tylbor i Straszyński z Min. robót pu­
blicznych), Kongres kansirukcyj me­
talowych (prol. Bryła z Warszawy). 
67 Kongres Międzynarodowej Fędc-6. Kongres .uięazynaroaowej rędc- [Niemczech, 
racji 1’rflgl. lecŁuicŁn&j. Kongj^ jirawdziwei

[jsycho - terapji (prof. Roszczą i dr. 
Dybowski z. Poznania). Kongres roz­
woju życ ia w iejskiego, Kongres wy­
chowania rodzinnego (p. Sobański). 
Kongres unji miast i wiele innych. 
Polska biurze udział w w ystawach w 
Leodjum i w \ntwerpji. Budowa pa­
wilonów dobiega już końca. Ekspona­
ty oczekiwane są z dnia na dzień. Na 
czele dy rekcji obu pawilonów' stoją 
pp. Bertoni i Wachowiak. Przy bu­
dowie wystaw pracuje również wie­
lu robotników polskich, zachęconyc h 
wysokiemi zarobkami. Nierzadko rów 
nież spotkać można na placu wysta­
wowym studenta - Polaka, który w 
szarym, robotniczym kitlu preparuje 
odlewy gipsowe. Praca la nie wyma­
ga specjalnej kwalifikacji, a płatna 

rlorkafaor.

Na każdą 
j pogodą

PtAIKZE i KURTKI 
NIEPRZEMAKALNE

I
i

Potrzeba obmyślenia nowych po­
da ikówę o ile budżet państwa nicmiec 
kiego ma być zrównoważony, stała 
sic już obecnie’ lakiem powszedniie 
uznanym, a zarazem stanowiącym te­
mat zażartych sporów partyjnych. 
Ekonomiści dowodzą, że mężczyźni i 
kobiety w Niemczech powinni opła­
cać- stałe, niezależne od podatku do­
chodowego, podatki osobiste, unor­
mowane w zależności od zawodu. W 
myśl tego projektu wszelkiego ro­
dzą ju pracownicy umysłowi: dzienni­
ka i z '. autorzy, muzycy i wogóle brać 
artystyc zna i ■ intelektualna mogliby 
przysporzyć skarbowi znaczne su­
my. Projekt rzeczony dąży słowem do 
wprowadzenia ..podatku zawodowe­
go’’, niezależnego od skali zarobko­
wej. Spotyka sie on jednak z tak 
stanowczym sprzeciwem ogółu zainte 
resowanych. że mała jest szansa jego 
uchwalenia. Wobec tego zw rtK-ono u- 
wagę na konieczność- zasilenia skar­
bu podatkami pośredniemi, mimo że 
już i teraz są one wyśrubowane do 
ostatecznych, zdawałoby się, granic, 
powodując autentycznie nieomal o- 
drodzenie słynnych wojennych 
..Ersaizów".

Przedewszystkiem wysokie opo­
datkowanie kawy i herbaty, które 
ma być w pierwszej linji bardiiej 
jeszcze podniesione, skłania do szu­
kania możliwych ich namiastek. Nie­
wiele jest obecnie gospodarstw w 
Niemczech, w których używanoby 

i kawiu zastępuję ia

wszelakich „erzaców”.
..K nr jera Zachód niego").

Berlin, w marcu 1950 r.
ersaiz**, spreparowany z palonego 

zboża. Kilka ziarnek prawdziwej ka­
wy daje się do tego „eisatzu" dla gło­
wy domu wyłącznie. Herbatę, której 
c ena w zrosiła ostatnio, zastępują nie­
mieckie gospodynie wszelkiego ro­
dzaju ziółkami, albo wprost suszone- 
mi liśćmi małihowemi, porzeezkowe- 
ini i wogóle aromatycznemu napa­
rzonymi tak samo jak herbata wrzą­
cą wodą i podawanemi pod nazwą 
..niemieckiej herbaty'*.

Niełatwo jednak znaleźć przedmio­
ty koniecznej potrzeby,'które dały by 
się wyżer jeszcze opodatkować. Za­
pałki stały się szwedzkiem mono|>o- 
lem, zawarowanym wzamian za |xi- 
życzkę; tytoń ma też być- przedmio­
tem układu handlowego i. I tirc ją. o 
ile jednak wskutek tego podniesie 
się podatek od tytoniu, zachodzi oba­
wa, że i tutaj miejsce tytoniu zajmą 
„ersałze**. Przeciwko podniesieniu 
podatku od spożycia wina występuje 
bardzo stanowczo centrum, dla któ­
rego poparcie właścicieli winnic jest 
tak samo niezbędne, jak dla polity­
ków bawarskich poparcie browarni- 
ków. Wina owocowe w znacznej czę­
ści zastępują jednak prawdziwe wi 
na gronowe. Opodatkowanie cukru 
nietylko p>detnie jeden z ważnych 
ośrodków przemysłu narodowego, ale 
zniewoli oszczędnych obywaieli nie­
mieckich do zastępowania cukru sa­
charyną oraz nowy m „ersatzem’*, prę 
parowanym z wyciągu drzewa i wę- 
fflft W tąleninkzych tyglach njęjnjec-1

wywołała odrodzenie
(K o respon den e j a w lasu a

jest stosunkowo bardzo dobrze, bo 
około 7 franków za godzinę. Cało­
kształt prac konstrukcyjnych przed­
stawia się imponująco, impreza ta 
obliczona jest na olbrzymią skale. 
Około 50 państw bodzie reprezento­
wanych w Leodjum. Wybudowany 
już został na terenach wystawowych 
prowizoryczny dworzec, specjalnie 
dla pociągów zagranicznych. Należa­
ło ułożyć aż 52 tory kolejowe, aby 
umożliwić szybką dostawę niaterja- 
lów do budujących się pawilonów.

Cala Bclgja oczekuje z niecierpli­
wością otwarcia w ystaw, oczekując z 
lej racji poprawy stosunków gospo­
darczych, tak mocno nadwy rężonych 
przez kryzes św iatowy.

M. L.

tp

Specjalista chorób skóro, i wenerycznych

Dr. med. B WISTREICH
ord. 9’. - 12 ’3—5’ ,.
Katowice, 3-go Maja nr. 20.
Kosmetyka lekarska. 1620 

Leczenie żylaków bez operacji.

kich labotatorjów. Wogóle pomysło­
wość chemików niemieckich skićro-

najdywanin i kombinowaniu ..erśa- 
tzów". które ■ j :,.i ją’wszystkich dzie­
dzin gospodarczych, kwitnąc bardziej 
w obecnej odrodzonej formie, niż za 
czasów wojac. kióra przyczyniła'się 
przedewszystkiem do ich powstania i 
szerokiego z konieczności stosowania.

W zapędzie wynajdywania nowych 
lukratywnych źródeł podatkowych 
nie pominięto też w Niemczech i ra­
dja. które obciąża właścicieli apara­
tów już obecnie znacznie wvższą o- 
plaią niż gdziekolwiek, projektowane 
więc- podniesienie jej może poważnie 
zmniejszyć: liczbę- rad joabonentów. 
1 utaj też nic pomoże żaden „ersaiz**, 
chy ba rad jopajęczarstwo. R. C.

Wojna radjowa
Z. S. S. I?. Z RLMLNJĄ.

Ostatnimi czasy Moskwa zaczęda 
prowadzić na lalach eteru energicz­
ną, anty i umuń-ką propagandę z po­
wodu Besarabji. (o wieczór w języ­
ku rumuńskim pada istny grad so­
wieckich inwektyw. Rząd rumuński 
postanowi) się bronić za pomocą spe­
cjalnych emisy j zniekształcających 
do niepoznania moskiewskie enuncja­
cje.

Haisiskszem miaslen IMiti 
JEST NOWY JORK.

Oficjalne wydawnictwo centralnej 
organizacji żydowskiej w Stanach 
Zjednoczonych „American Jewisch 
Commiiici■ ■ które niedawno ukazało 
sie w (L uku, poda je ogólną ilość ży­
dów w Stanach Zjednoczonych na 
4.2_8.()()() osób. Największą kolonję 
żydowską pomada Nowy Jork, w któ­
rym hiic.-zka l.75(E(MX) żydów, czyli 
25 proc, ludności, biorąc sam Nowy 
Jork bez przedmieść gdyż tylko w 
jednem z nich, Newark mieszka 
65.(XX) żydów. W Chicago jest 325.000 
ludno i ż\dowskiej. w Filadelfji — 
27(1.0!:!), v. Bostonie - <M).(XX), w Cle- 
reland - 85.000. w Detroit — 75.000 
w Baltimore— hS.lMK), Los Anglos — 
65.6(:;i. w Pitisłpirgii — 55.000, w St. 
Louis 50.(XX). nie licząc mniejszych

Najwyższy w Polsce dom 
stanu: w Katowicach.

N;i wiosnę br. roz|MXznie śląski n- 
rząd wojewódzki w Katowicach przy 
ulicy Zielonej budowę najwyższego 
gmachu nietylko w Katowicach, ale 
prawdopodobnie w całej Polsce. len 
rekord wysokości i rozmachu budo­
wy w stosunkach polskich osiągnie 
niewątpliwie na dłuższy czas projek­
towany ginach urzędów skarbowych, 
koszt budowy którego obliczono na 
miljony z.

Będzie 10 prawdziwy drapacł 
chmur o I > kondygnacjach, z tego 13 
mieszkalnych, o całkowitej wysoko­
ści prawie 50 metrów. Szkielet, na 
którym opierać się będzie cały gmach 
budowany będzie z żelaza. Architek­
tonicznie związany z nim będzie 
gmach 6-cio piętrowy; mieszczący 
biura urzędów skarbowych. Gmach 
ten dostarczy’ 80 pomieszczeń biu­
rowych. Dii to możność zwolnienia 
szeregu prywatnych lokalów, w któ­
rych mieszczą się dotychczas urzędy 
ska'1'bow e.

Kłamstwo o samobójstwie
INŻ. RALFA MODRZEJEWSKIEGO.

Jak podaje urzędowa PAT-iczna. 
rozpowszechniona przez agencję 
„(Jnitet Press" w iadomość o samobój­
stwie inż. Raiła Modrzejewskiego nie 
odpowiada prawdzie. W rzeczywisto­
ści samobójstwo popełniła rysownicz- 
ka w biurze inżyniera Modrzejew­
skiego, osoba w siatszym w ieku. Tar­
gnęła się ona na życie wskutek roz-

• feŁtaiu ncjwów-

ka
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Z pomroków dziejowych Zagłębia.
Zawiercie.

Dziś stolica powiatu, wyniesiona do 
godności miasta dopiero czasu wojny 
światowej. Leży nad brzegami War­
ty i powstała z dwóch osad: Duże i 
Małe Zawiercie.

Miejscowe podanie mówi, że Za­
wiercie zawdzięcza swą nazwę poło­
żeniu swemu, a otrzymało ją od Wło- 
dowiczan. Ponieważ leżała osada „za 
Wartą", więc mieszkańcy Włodowic 
przezwała ją „Zawarciem". Legenda 
ta ma pewne uzasadnienie w doku­
mentach z XIV wieku, które zwią o- 
aadę „Sawarczy, Sawerczy, Sawer- 
czi". W ciągu XV wieku nazwa już 
e:ę nieco zmienia. Dokument Kazi­
mierza Jagiellończyka spisany w Kra­
kowie ania 11 października 1456 ro­
ku zwie osadę „Zawyerczycze". Na­
stępny dokument Janusza na Oświę­
cimiu z draia 15 października 1456 
mianuję osadę „Sawerczi". Dy pie­
rnat Wacława na Zatorze i Przemka 
na Toszku z dnia 15 października 1456 
wymienia wiele nazwisk i mówi: „M>- 
chael cancellarius de Zawyercze". 
Wreszcie dokument z dnia 11 stycz­
nia 1460 nadaje osadzie nazwę „Za- 
wijercze". (M. Boniecki—Kodeks Dypl 
Pol. tom IV). W XVI wieku w Regestr, 
pob. powiatu Proszowickiego figuruje 
wioska pod nazwą „Zawierczicze". 
(A. Pawiński — Źródła dziejowe tom 
XIV). Z tego wnioskować należy, że 
osada w tym czasie tworzyła jedno­
stkę odrębną i niepodzielną na Duże 
i Małe Zawiercie. Dzisiejsza nazwa 
ustaliła się pod koniec XVIII wieku. 
Kiedy nastąpił podział wioski na Du­
że i Małe dokładnie nie da się określić. 
Zdaje się, że stało się to na początku 
XVIII wieku.

L tego co wyżej powiedziałem, wy­
nika, że Zawiercie jako osada, sięga 
czasów bardzo odległej starożytności. 
Znana była już za czasów Łokietka. 
W r. 1289 gdy tenże ciągnął z własny­
mi hufcami i wojskami Kazimierza, 
brata swego, oraz Konrada i Bolcsla- 
wawa, książąt Mazowieckich na Kra­
ków, doszedł był już do Skarżyć i tu 
dowiedział się od swych konfidentów, 
że książęta śląscy idą z chmarą knech 
tów, aby zająć Kraków dla Probusa. 
Zboczył Łokietek od Skarżyć i przez 
Zawiercie i Czarną Porębę (dziś Po­
ręba) ruszył pod „Siewior", gdzie zdy­
bawszy Ślązaków, zalał im takiego sa­
dła za skórę, że opamiętali się dopiero 
podle Bytomia.

Początkowo osada należała do Gry- 
fitów, lecz już w XIV wieku dzierży 
ją Otto z Pilicy Toporczyk. Około 
r. 1450 właścicielem osady jest Bolko 
V, książę na Opolu, siedzący na Ma­
ty m Głogowie (dziś Głogówek), który 
ją otrzymał w posagu za żoną swą 
Elżbietą, córką Elżbiety z Pileckich 
Granowskiej, późniejszej trzeciej żo­
ny Jagiełły. 1'enże Bolesław wyda je 
w r. 1451 niejakiemu Nykelowi (Mi­
kołajowi) Czenar dokument darowi­
zny placu w „Zawyercziczach" pod 
budowę karczmy. Ten plac znajdo­
wał się między „kuźnicami zawyercz- 
ską a bylanowską" (dzisiejsze Blano- 
wice). W karczmie mógł Czenar sprze 
dawać chleb i mięso pod nadzorem 
włodarza z „Bielanowic" (Blanowice). 
Z tego dokumentu wynika, że już w 
tym czasie kwutło tu górnictwo (od­
krywkowe), że rudy przetapiano w 
„kuźnicach" czyli hutach i że karcz­
ma miała zapewne zaopatrywać „ko­
paczy" w żywność, którzy „rozgrze- 
bując" ziemię po olbrzymich borach 
i lasach, jakie tu się rozciągały, mieli 
większe zapotrzebowania. Wreszcie 
w tym czasie zaczyna „ucierać" się 
od Pilicy na Siewierz „szlak handlo­
wy" i potrzeba karczmy, która była 
z reguły i domem zajezdnym zara­
zem, okazała się konieczną. Około r. 
1450 Zawiercie z poręki Bolka Opol­
skiego i za zezwoleniem Kazimierza 
Jagiellończyka, przeszło z „prawa poi 
akiego" na „tentońakie", a sołtys upo­
sażony został jednym łanem roli. Wi­
docznie piace górnicze musialy tu sie 
rozszerzać, skoro na początku XVI 
wieku powstają tu jeszcze dwie „ku­
źnice". Jednej był właścicielem Sta­
nisław Marciszek. zatrudniający 9

robotników, drugiej zaś jakiś Nicz, 
zatrudniający 8 robotników (A. Pa­
wiński — Źródła dziejowe tom XIV.

W r. 1492 na mocy układu zawarte­
go między Janem’Feliksem Rzeszow­
skim. prepozytem przemyskim i ka­
nonikiem krakowskim, dziedzicem O- 
grodzieńca, a Janem Pileckim z Pili­
cy, wojewodą ruskim, zatwierdzonego 
przez Jana Olbrachta — Zawiercie 
przechodzi na własność Rzeszowskie­
go, z dopłatą 8000 florenów, wzam:an 
za Ogrodzieniec i inne włości.

W kilkadziesiąt lat później w dzi- 
my wioskę w rękach Seweryna Bone- 
ra, wielkorządcy krakowskiego i ka­
sztelana biec kiego, który ją w r. 1550 
sprzedaje bratu swemu Jakóboui. 
Od Bonerów przechodzi Zawiercie w
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Wartość urody adwokatek 

Ciekawy proces w Paryżu.
Czy adwokatki muszą być piękne, 

aby łatwiej wygrywać sprawy 
swoich klientów? W obecnych cza­
sach mody na konkursy piękności py­
tanie takie nie jest samo przez się bez 
znaczenia, jakkolwiek nikomu jesz­
cze; nawet samemu arbitrowi urody 
niewieściej, Maurycemu de Waleffe, 
nie wpadko na myśl obieranie „kró­
lowej” czy „misa” adwokatek.

Tym razem jednak nie chodzi o de­
cyzję jury artystów w tej sprawie, 
ale o wyrok autentyczny XVI 6ekcji 
sądu karnego miasta Paryża. Panna 
Solange Mauclaire, córka znanego le­
karza paryskiego i adwokata, słyną­
ca nietylko ze swojej wymowy, aie 
również z niezwykłej swojej urody, 
zażądała 200.000 franków odszkodo­
wania za czteromilimetrową bliznę 
na prawym policzku, jaka jej pozo­
stała po ranie odniesionej wskutek 
wypadku samochodowego. 50.000 i ran 
ków za milimetr nie jest jej zdaniem 
żądaniem nazbyt wygórowanem, jak 
dowodzi bowiem sama powódka i jej 
obrońca, uroda dla adwokatki jest 
cennem narzędziem jej fachu.

Jaki stosunek — bronili się pozwa­
ni — może zachodzić pomiędzy kra- 
samóstwem adwokackim a pięknem 
fizycznem mówcy, pomiędzy trafnym 
irazesem obrończym a twarzą o ry­
sach regularnych? Czyż Mirabeau i 
Danton nie przeszli do historji, jako 
wielcy mówcy? A wiadomo przecież, 
że bynajmniej nie odznaczali się uro­
dą. Nie przeszkodziło im to jednak 
silą wymowy swojej zdobywać serca 
i przekonania?

— Obecnie jednak chodzi o mów­
czynie — odparł obrońca pięknej ko­
leżanki — a nie o mówców. Twarz 
tych ostatnich nie ma znaczenia dla

ręce lana Firleja, herbu Lewart, wo­
jewody lubelskiego, który je otrzymał 
w posagu za żonę swą Źofją Boneró- 
wną. Około r. 1581 właścicielem osa­
dy byl Padniowski, starosta dybow- 
ski. Następnie znów jakimś sposobem 
przeszła wieś do Firlejów i w ich rę­
ku pozostawała do końca XVII wie­
ku. Wdowa po Andrzeju Firleju, ka­
sztelanie lubelskim, Zofja Petroncla, 
dziedziczka i pani na Ogrodzieńcu, 
Kromolowie, Włodowicach, Bydlime, 
Zawierciu i wielu wsiach dzisiejszego 
Zagłębia, oddaje Zawiercie i całą ma­
jętność nieruchomą Mikołajowi Firle­
jowi, synowcowi Zbigniewa, -tarosty 
lubelskiego w r. 1664. W pięć lat pó­
źniej, Mikołaj w drodze podziału i za 
dopłatą 267 tysięcy złotych odstępuje

słuchaczy; wystarczy, że jest charak­
terystyczna, chociażby była brzydka. 
Ale sukces kobiety znacznie ułatwia 
jej uroda; zwłaszcza przysięgli, któ­
rzy przecież są tylko ludźmi i to ludź­
mi słabymi, daleko łatwiej dają się 
przekonać pod wpływem obrony, wy­
głoszonej pięknemi usteczkami, któ­
rych wymowie towarzyszą głębokie 
spojrzenia pary pięknych oczu. Tem 
samem więc nie powinno nic mącić i 
przyćmiewać urody adwokatki.

— A sufrażystki? — bronił 6ię a- 
dwokat strony przeciwnej — czy są 
piękne? Czy widział mój szanowny 
przeciwnik kiedykolwiek jedną cho­
ciażby przystojną sufraży6tkę? A je­
dnak umieją one tak skutecznie prze­
konywać i zjednywać dla swoich ha­
seł.

— Tak, ale przekonywują one i po­
rywają kobiety — odparł na to obroń 
ca panny Solange — gdy tymczasem 
adwokatki muszą zdobywać dla swo­
jej tezy serca mężczyzn. I dlatego 
podtrzymują moją tezę, że blizna mo­
jej klientki jest nieestetyczna i jako 
taka obniża o 50 proc, wartość za­
wodową adwokatki Mauclaire.

Po sto6un.kowem wyliczeniu ocenił 
obrońca pięknej Solange jej wartość 
zawodową, jako obrońcy, na dziesięć 
miljonów franków. Sąd uważa jed­
nak ocenę tę za nieco przesadnie 
wielką, nawet dla pięknej, młodej i 
utalentowanej mówczyni. Przyznając 
tedy w zasadzie, że uroda podnosi 
wartość zawodową adwokatki, przy­
znał powódce tylko 46.000 franków 
odszkodowania, co w stosunku pro­
centowym, podanym przez jej obroń­
cę, redukuje wartość zawodową do 
2.500.000 franków.

RADJO-AMATORZY!!! 
od dnia 1-go do dnia 8 kwietnia

WIELKI TYDZIEŃ REKLAMY
Komplet części do 2 lampowego odbiornika, składający się 
z 25 przedmiotów, zawierający między innemi lampy 
PhUipa’a B443 i A415, transformator Philipa’a, 
akumulator PETEA, baterją anodową 120 volt 
— oraz membraną głośnikową ZŁOTYCH 200.— 
z głośnikiem Philips’a ZŁOTYCH 250.— w firmie 
Biuro Elektrotechniczne i Wytwórnia Radjowa 
Inż. STEFAN MROKOWSKI 
SOSNOWIEC, — Tel. 8-46. — uL Waraaawaka 6.

Stanisławowi Warszyckiemu, kaszte­
lanowi krakowskiemu 22 wioski wraz 
z • „górami srebrnemi" pod Olkuszem, 
a między niemi i Zawiercie. Był to 
ów sławny Warszycki, co to sprowa­
dzał osadników i zaludniał pustkowia 
zagłębiowskie, budował kuźnice, folu­
sze, cegielnie, sprowadzał tkaczy i su­
kienników, kopal olbrzymie stawy i 
kanały, dbając o uprzemysłowienie 
dzisiejszego Zagłębia. Ostatnim z 
Warszyckich, co dzierżył Zawiercie 
był Michał, miecznik łęczycki i woje­
woda sandomierski.

Późniejsze dzieje osady są tak po­
wikłane pod względem własności, że 
trudno się w nich wyznać.

Wiele możnaby s:ę dowiedzieć o 
Zawierciu a nawet o calem Zagłębiu i 
to nadzwyczaj ciekawych rzeczy z 
aktów znajdujących się w archiwum 
i bibljotece dworu w Rokitnie Szla- 
checkiem, gdyby były przystępne dla 
ludzi, zajmujących się przeszłością 
naszych okolic. Gdyby tak można 
było choć na fok cały „zakopać" się w 
tych zbiorach, to po roku „pracy" (mo 
że rok wystarczyłby) byłoby co pu­
blikować.

Może „Towarzystwo naukowe Zagłę 
bia”, które ma rozpocząć swój żywot 
w niedługim czasie, będzie mogło wy­
korzystać te zbiory, może „Muzeum 
Zagłębia", które ma powstać w kom­
natach zrekonstruowanego zamku w 
Będzinie będzie mieć to szczęście, że 
otrzyma w darze iuektóre okazy za­
bytkowe. Ano może!...

Szkoda, że te „skarby" pokrywa 
pył i proch, że nie uprzystępniono 
miłującym naszą bogatą przeszłość.

Zawiercie od najdawniejszych cza­
sów należało do parafji Kromołow- 
skiej. Gdy wioska podzieloną zosta­
ła na dwie części, to Dążę należało 
do Kromolowa zaś Małe do Mrzygło- 
du. Przed stu laty Duże Zawiercie 
posiadało zaledwie 56 domów i 289 
mieszkańców, zaś Małe 10 domów i 
129 mieszkańców. Przed 70 laty obie 
osady liczyły 475 głów.

Zawiercie było świadkiem wielu wy 
Jarzeń historycznych. Pomijając cią­
głe napady partyzanckie śląskich 
grasamtów, watach Kawki, Świeboro- 
wskiego, w dobie potopu szwedzkie­
go w latach 1655 — 1657, kilkakrot- 
nie widziało hondy rozjuszanego żoł- 
dactwa, oo pod Mullerem i Lindornem 
grasowały po tej okolicy. W r. 1865 
pod Zawierciem miały miejsce potycz­
ki powstańców z moskalami, którzy 
w okolicznych lasach rozlokowani 
była w małych grupkach.

Do roku 1915 Zawiercie było wsią 
choć bardzo ludną. W r. 1914 liczy­
ło 40.000 mieszkańców. W czasie o- 
kupacji niemieckiej podniesione zo­
stało cło godności miasta, które w 
chwili odzyskania Niepodległości li­
czyło 30.000 mieszkańców7.

Pierwsza kaplica katolicka stanę­
ła tu dopiero w r. 1894.

Marjan Kantor-Mirski.

Wytrwajcie bracia!
Męczennikom za św. wiarę w Rosji

— poświęcam.
Wytrwajcie bracia! Poprzez dal obszarów 
To Wam życzenie rzucamy serdeczne: 
Zagaśnie łuna Waszej krwi pożarów! 
Przeminie burza, przyjdą dni słoneczne.
Wytrwajcie bracia! świat cały za Wami; 
Więc idźcie naprzód, społem o krzyż wsparci 
Chrystusa wiary bądźcie rycerzami! 
Gińcie! Lecz bądźcie silni i uparci!

Sądu Pańskiego dzień już niedaleki, 
Pomruki gromów słychać słabo jeszcze— 
Lecz idzie dzień ów, jako idą rzeki 
Groźne, wezbrane przez nadmierne deszcze.
Wytrwajcie bracia! Przemęczcie dni złego. 
Bo idzie ku Wam wielkie wyzwolenie. 
Nie opuszczajcie bracia Krzyża swego: 
To nasze szczere polskich serc życzenie

Wytrwajcie bracia! Poprzez dal obszarów 
Rzucamy ku Wam te słowa serdeczne: 
Zagaśnie łuna Waszej krwi pożarów 
I już niedługo przyjdą dni słoneczne.

Marian Kawka
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flarrinaw antę oorias.
Wszystko to, co sic dzieje na po­

spolicie zwanej platformie politycz­
nej, jest ważne, choć na platformach, 
rozwożących towary jest coraz pa­
ście j.

Ważne jest, co mówił p. Szymański 
o godzinie 12 w południe, a co o go­
dzinie 10 wieczorem, co robił poseł 
Jan Piłsudski przed obiadem, a co za­
mierza robić- przed udaniem. się do 
snu. Ważne jest, co myśli Ch. D., a 
czego nie myśli BBS., oraz co o tem 
mszystkiem sądzi centrolew, a na kon­
tu pytanie, które dyszymy już chwa­
ta Bogu od 1918 r. — Co dalej?

Ważne jest, czy marsz. Daszyński 
zostanie teściem byłego adjutanta 
marsz. Piłsudskiego, oraz, czy otoki 
czapek wykładowców szkól wojsko­
wych będą takiego, czy innego koloru.

Obywatel ogromnie się cieszy, gdy 
się dowiaduje, że o godzinie 10 minut 
2? odbyła się konferencja na zamku, 
o godzinie w pół do czwartej w Bel­
wederze, o trzy na piątą w prezydjum 
Rady ministrów, a za dziesięć dziesią­
ta w sejmowym lokalu klubu BB.

Są to sprawy i wypadki arcywa- 
żne. Umilają one życie ludziom, któ­
rzy się nudzą, wystając bezczynnie 
caiemi dniami przed państwowem U- 
rzędern pośrednictwa pracy, albo 
przed wlasnemi bankrutującemi skle­
pami, albo przed bramą zamkniętej 
fabryki, albo nad stosem weksli za­
protestowanych.

Mimo całej dramatyczności walki 
między Rządem a Sejmem, jest w niej 
dużo rozkosznej niefrasobliwości, co 
jest oznaką ńietylko dobrego odżywia 
nia, się i niczem się nieprzejmowa- 
nia, ale i znajomości duszy ludzkiej, 
która, zasugerowana zgołą sportową 
^rozgrywką" sejmowo - rządową, win 
aaby się radować widokiem na boisku 
: zapomnieć, że: „Harriman antę por- 
tas!"

Kiedy właśnie nie można zapo­
mnieć.

Wieczorem w dniu, w którym miał 
być podpisany traktat handlowy pol­
sko - niemiecki sześciu kupców żydów 
skich nagabywało redakcję: — Czy 
już? — Z kupców polskich żaden się 
tym wypadkiem nie zainteresował, 
zresztą Polacy mają zazwyczaj tak du 
to osobistych kłopotów, że nie znajdu­
ją dość czasu na zajmowanie się spra­
wami, obchodzącemi ministra Zales­
kiego i Twar do: oskiego.

W dziesięć prawnie przewidzianych 
dni po ratyfikacji traktatu handlowe­
go z Niemcami w składach wspomnia­
nych sześciu kupców żydowskich i u 
sześćdziesięciu i u sześciuset innych 
kupców będzie towaru niemieckiego 
robród, ile aryjska dusza zapragnie za 
tamę pieniądze, choć niewiele warte.

Współczesny Hannibal,‘mogący się 
dla odmiany nazywać Harrimanem, 
zamienił tarczę i włócznię na próbki 
towarów i stoi przed bramami, gotowy 
do ataku. Napierają na nas Niemcy, 
Anglosasi i każdy, kto umie sprzeda­
wać, a w Polsce, choć to nie Hiszpan­
ia, odbywa się w najlepsze walka na 
arenie, coprawda nie byków, ale na 
jedno wychodzi.

Nazywa się to grą polityczną, a nad 
kilku graczami stoi trzydzieści mil jo­
nów kibiców o dość pustawych żołąd­
kach, bacząc uważnie, czy centrolew 
weźmie „lewę", czy „lewa" centrole- 
ma.

A Harriman przed bramami, a bez­
robocie może się jeszcze zwiększyć, a 
dużej części przemysłu grozi jeszcze 
cięższa stagnacja, a rejenci tchu na­
brać nie mogą z nadmiaru pracy przy 
rewersach, a komornicy od. świtu do 
nocy jeżdżą z niepożąaanemi wizyta­
mi, a bieda w kraju aż piszczy.

Ambicje upartych możnowladców 
odrodziły się w odrodzej Polsce, choć 
mniejszeni nieszczęściem byłby nie- 
rhyt idealny paragraf konstytucji, niż 
to, że pewnego dnia wszyscy Polacy 
będą się golić brzytwami niemieckie­
go wyrobu. K. Ć—rk.
, Dla oczyszczania krwi pijcic rano przez 
^ka dna z rzędni szklankę naturalnej wody 
Rorzkicj Franciszka-Józefa. Stosowana przez 
Bardzo wielu lekarzy woda Franciszka-Jó- 
le,a wzmacnia żołądek, reguluje trawienie. 
Poprawia stan krwi, uspakaja system ner­
wowy, <kijąc zdrowie całemu organizmowi 
l jasność umysłu. Żądać w aptekach i dro- 
gerjach. ____ H13

Działalność i zamierzenia
Powiatowej Kasy chorych w Sosnowcu.

W dniu wczorajszym odbyła się w 
Powiatowej Kasie chorvck w Sosnow­
cu konferencja komisarza Kasy p. 
Wąsowicza i inspektora p. dr. Ry­
dera z przedstawicielami prasy na te­
mat zamierzeń Powiatowej Kasy cho­
rych na najbliższy okres czasu.

Z wywodów przedstawiciela P. K. 
Ch. wynika, że budżet roczny zamy­
ka się kwotą zgórą 16 miljonów zllo- 
tych. Na wpływy składają się w 60 
procentach świadczenia przemysłu 
górniczego, to też każdy kryzys w 
tym przemyśle ujemnie odbija się na 
dochodach Kasy.

Wedle par. 89 ustawy o Kasie cho­
rych 10 proc, wpływów powinno być 
przeznaczane na fundusz zapasowy. 
W latach poprzednich fundusz ten 
nie mógł być gromadzony z powodu 
konieczności czynienia niezbędnych 
inwestycyj. a dopiero w roku ubie­
głym został odłożony ten fundusz.

Starania zarządu P. K. Ch. idą w 
kierunku ulepszenia lecznictwa, co 
przedewszystkiem uzależnione jest 
od uporządkowania gospodarki fi­
nansowej. W ub. roku wy Konano sze­
reg prac związanych z ulepszeniem 
lecznictwa, a między innemi utwo­
rzono na Renardzie specjalny7 oddział 
dla dokonywania odmy sztucznej, 
który już w tych dniach zacznie fun­
kcjonować, rozszerzono pomoc spe­
cjalistyczną, jak laryngologiczną, 
oczną i akuszeryjną w Dąbrowie i 
Zawierciu, ustawiono w kilku miej­
scach nowe lampy kwarcowe, otwar­
to kilka nowych gabinetów denty­
stycznych, powiększono ilość istnie­
jących godzin OTdynacyjnych. otwar­
to nowe ambulatorjum w Mrzygło- 
dzie, uproszczono i usprawniono ad­

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

Kinoteatry w Zagłębiu
wyświetlają dz»s:

Kino „Zagłębie* — „Wiking*.
Kino „Wawel* — „Nieuchwytny 

przestępca**.
Kino „Sfinks* — „żegnaj Mascotte** 
Kino „Pogoń* — „Zemsta Hrabiego 

Monte Christo**.
Kino „Momus*— „Szlakiem hańby** 

z Marją Malicką.
Kino „Uciecha* — „Bezbronne 

dziewczę**.
Moskwy" (Diana).

Kino „Czary* — „Biała księżna**.

X REKOLEKCJE NA POGONI. W dniu 
dzisiejszym rozpoczną się w kościele na 
Pogoni rekolekcje dla wszystkich mie­
szkańców tej parafji. Rekolekcje rozpo- 
czną eię na Pasji, czyli na nabożeń­
stwie popol udniowem, a zakończą się w 
przyszłą niedzielę na sumie.

Przez cały tydzień odbywać się będą 
w kościele nauki, prowadzone przez ks. 
Salwator jam ima Małysiaka z Trzebini.
X ZARZĄD SODALICJI PAN w Sosno­
wcu zawiadamia, że zebranie miesięcz­
ne odbędzie się w poniedziałek 51 bm. 
w domu katolickim, ul. Prezydenta Mo­
ścickiego o godz. 18, na którem ks. mo­
derator Głownia wygłosi konferencję: 
„Wiara — podstawa życia chrześcijań­
skiego**. Uprasza sic o punktualne przy­
bycie.
X APEL DO SPOŁECZEŃSTWA. Przy 
zbliżających się świętach Wielkanocy, 
Liga katoliękich niewiast parafji Nowo- 
siełeckiej, dorocznym zwyczajem obda­
rza najbiedniejszą ludność naszej para­
fji „Święcoinem" i w związku z tem pro­
si miejscowe społeczeństwo o datki w 
postaci żywności lub pieniężne, które 
można składać pod adresem: 'Plebanja 
ul. Dworaka 1. p. Rowińska — Staszica 
15; p. .Szejowa — Chemiczna 12: Do­
brzańska — ul. Szkędna 2. 

ministrację w wielu działach, wpro­
wadzono ułatwienia dla ubezpieczo­
nych w otrzymywaniu niektórych 
świadczeń, jak: okulary, pa6y, skie­
rowania do szpitali itd itd.

O ile chodzi o zamierzenia na przy­
szłość, to został opracowany plan 
rozbudowy lecznictwa na przeciąg 
najbliższych lat 7, zgodnie z zamie­
rzoną w ostatnich miesiącach orga­
nizacją lecznictwa przez Minister­
stwo pracy, dotyczący zarówno drob­
nych działów lecznictwa jak dodat­
kowych aparatów Roentgenowskich, 
djatermicznych w kilku miejscach, 
uzupełniania instrumentarium, two­
rzenia małych zakładów położniczych 
dla udostępnienia odbywania nawet 
normalnych porodów w odpowied­
nich warunkach, dalsze rozszerzenia 
istniejących szpitali i wielu innych, 
jak i większych zamierzeń.

W pierwszym rzędzie projektowa­
na jest budowa w Sosnowcu nowo­
czesnego zakładu położniczego na 100 
łóżek, centralnego zakładu rozpoz- 
nawczo - leczniczego z fizykalną, ele- 
ktro-mechano terapją i wodolecznic­
twem, a także gmach dla administra­
cji, która mieści się obecnie w bar­
dzo szczupłych, nieodpowiednich lo­
kalach, a oprócz tego w kilku roz­
rzuconych na różnych ulicach bu­
dynkach. Jednocześnie projektuje 
się też budowę własnego ambulato­
rjum w Będzinie, a w latach następ­
nych nowe ambulatorja na Pogoni i 
Starym Sosnowcu, w Dąbrowie i 
Strzemieszycach, wreszcie stopniowa 
zamiana istniejących, nieodpowied­
nich, wynajętych lokali na własne 
budynki, stawiane odpowiednio do 
wymagań i przeznaczenia.

Teatr ?oiski w KatowicachREPERTUAR
Niedziela 50 bm. — „Baron Trenk“ — 15.30 
Niedziela 30 bm. — Wesele na G. Śląsku" 

- 19-30- .Poniedziałek 51 bm. — „Tannhauser — 
gościnny występ Czarneckiego — godz. 19.30 

Wtorek 1 kwietnia — „Cyganerja" — o- 
statni gościnny występ Czarneckiego — o 
godz. 19.30.

X Z KATOLICKIEGO TOW. POLEK 
W SOSNOWCU. Dnia 5 kwietnia b. r. 
o godz. 5 i pól popołudniu w sali Związ­
ku metalowców na Pogoni (ul. Marjac- 
ka 1) odbędzie eię zebranie miesięczne 
katol. Towarzystwa Polek, na które 
wszystkie członkinie i sympatyczki u- 
pi-zejmie zaprasza Zarząd.
X LIGA KATOLICKA KOBIET przy 
parafji św. Tomasza na Pogoni przypo­
mina członkiniom i sympaityczkom, iż 
zebranie miesięczne odbędzie się dnia 
1 kwietnia tj. we wtorek w sali Związ­
ku na Pogoni o godz. 5 i pół, ma któ­
rem wygłosi referat dr. Nasiłkowski.
X Z TOW. „SOKÓŁ* W BĘDZINIE. W 
niedzielę, dn. 6 kwietnia rb. o godz. 5 
popoł. w sali posiedzeń Rady miejskiej 
w Będzinie odbędzie się w drugim ter­
minie doroczne walne zebranie członków 
miejscowego Tow. „Sokół", podług na­
stępującego porządku obrad: zagajenie 
zebrania i wybór prezydjum, odczytanie 
protokółu z ostatniego zebrania, sprawo­
zdanie zarządu, kasowe, techniczne i ko­
misji rewizyjnej, budżet na 1950 r., wy­
bór 5 człopków zarządu i ich zastępców, 
komisji rewizyjnej, sądiu honorowego i 
delegatów do Rady okręgowej, sprawa 
uroczystości 25-lecia istnienia gniazda, 
wolne wnioski. Obecność na zebraniu 
wszystkich członków obowiązkowi.
X O MATERJAŁY O STRAJKU SZKOL 
NYM. Staraniem Związku zawodowego 
nauczycielstwa szkół średnich i pow­
szechnych wydana zostanie w końcu 
kwietnia br. książka pamiątkowa, po­
święcona 25-leciu walki o sżkołę polską 
Redakcja wydawnictwa zwraca się do 
wszystkich tych, którzy posiadają maite- 
rjały tej walki, o dostarczenie ich pod 
adresem Związku: Warszawa, ud. Chmiel 
na nr. 49 m. 5. Za materjały uważa się 
również wspomnienia osobiste z udziału 
w akcji z tezo okresu. 1

Program radjowy
iui niedziele 30 marca 1930 r.

KATOWICE.
10.15 — Nabożeństwo z kościoła pod wezwa­

niem Najświętszej Marii Panny vr 
Wielkich Piekarach (Śląsk).

11.58 —Sygnał czasu z Obserwatorjum astro­
nomicznego w Warszawie, hejnał i 
Wieży Marjackiej w Krakowie oraz ko­
munikat meteorologiczny z Warszawy.

12.10 — Poranek symfoniczny z Filharmonji 
warszawskiej.

14.00 —Przerwa.
15.00 — Transmisja z Warszawy. Dyr. S. Mę­

drzec ki: „Co słychać, o czem wiedzieć 
trzeba".

15.20 — Prof. Józef Golachowski, lekarz we­
terynarii: „Pierwsza pomoc w nagłych 
przypadkach u zwierząt domowych".

15.40 —Ks. dr. B. Rosiński: Z cyklu wykła­
dów pasyjnych — „Ostatnia Wiecze­
rza".

16.00 — Koncert popularny z udziałem ze­
społu instrumentalnego Polskiego Ra­
dja w Katowicach. Program: 1) Pischek: 
Marche -des sans - filistes, 2) Mozart; 
Uwertura do opery „Flet zaczarowany",
3) TransJateur: „Prima Ballerina" — 
walc, 3) Frim!: Piosenka, 5) Smith: 
„Wiewiórka" — intermezzo, 6) Silring: 
Tańce wiedeńskie, 7) Braga: Serenada 
8) Translateur: Intermezzo. 9) Dovel; 
Kołysanka, 10) Ek>vel: Bajko, 11) Cu- 
nita: ..Nina" — tango, 12) Schneider: 
Pipifax.

17.15 — „Na szachownicy" — audycja dla 
szachistów (A. Moszkowski).

17.40 —Koncert reprezentacyjnej orkiestry 
policji .państwowej.

19.00 — Rozmaitości, zapowiedź programu na 
dzień następny, komunikat teatru pol­
skiego oraz przegląd widowisk.

1920 —Intermezzo muzyczne.
19.30 — „Bery i bojki śląskie" — Karlik i 

Kocyndra — (Prof. St. Ligoń).
19.58 — Sygnał czasu z Obserwatorjum astro­

nomicznego w Warszawie.
20.00 — Koncert solistów z Warszawy.
20.50 — Kwadrans literacki z Wanszawy.
21.05 — Koncert popularny orkiestry „Pob- 

skiego Radja" w Warszawie.
21.45 — Słuchowisko z Wilna.
22.15 — Komunikat meteorologiczny z W«s 

szawy, komunikaty sportowe, oraz za­
powiedź programu na dzień następny 
w języku francuskim.

22.35 — Komunikaty prasowe P. A. T. z War. 
szawy.

25.00 — Muzyka lekka z Warszawy.

na poniedziałek 51 maren 1950 i.
KATOWICE
11.58 — Sygnał czasu z obserwatorjum astro­

nomicznego w Warszawie oraz hejnał 
z wieży Marjackiej w Krakowie.

12.05 — Koncert z płyt gramofonowych 
13.00 — Przerwa.
16.00—Komunikaty Polskiego Związku Zrze­

szeń Gospodarczych woi. Śląskiego ocal 
komunikat Teatru Polskiego.

16.15 — Program dla dzieci z Warszaw y.
16.45 — Koncert z płyt gramofonowych.
17.15 —Karol Milobędzld: Pogadanka z dzia­

łu: „Radjoamator śląski .
17.45 — Muzyka lekka z Warszawy.
18.45 — Rozmaitości zapowiedź programu m 

dzień następny, komunikat Teatru Pol­
skiego oraz przegląd widowisk.

19.05 — Ze współczesnej twórczości litera®, 
kiej Śląska. Gusitawa Morcinka: „Sen 
ce za tamą".

1920 — Intermezzo muzyczne.
19.30 — Wizytator dr. E. Farnik: „Wiadomo 

ści z gramatyki języka polskiego".
19.5S — Sygnał czasu z obserwatorjum astro­

nomicznego w Warszawie.
20.00 —Insp. B. Pacholski: Komunikaty stra- 

żactwa śląskiego.
20.05—Dr. Gabriela Karłowska: Odczyę 

„Marja Skłodowska - Curie i odkrycie 
radu".

20.50 — Opertka L. Falła p. ł. ..Rozwódka" z 
Warszawy.

22.00 —Transmisja feljetonu z Warszawy.
22.15 — Komunikat meteorologiczny z War­

szawy oraz zapowiedź programu na 
dzień następny w języku francuskim.

22.35 — Komunikaty prasowe P. A. T. z War­
szawy.

25.00 — Odczyt dla słuchaczów zągranicznycn 
w języku francuskim p. t. ,1‘eglise ca- 
tholiąue en Pologine <jui et le rem. parł 
de la chretiennete" — wygi. Jego Ekse- 
lencja ksiądz biskup śląski dr. Arka- 
djusz Lisiecki.

X INTERESUJĄCY ODCZYT. W ubie­
głą niedzielę wygłoszony został w sali 
seminarjtuan nauczycielskiego męskiego 
w Sosnowcu imteresujący odczyt prze2 
dr. Nasiłowskiego p. t: „O potrzebie o- 
pieki ąpoleczncj nad zdrowiem dziec­
ka". Odczyt zgromadził około 300 zain- 
tcircsowanych osób. Dr. Nasiłowski, któ 
ry ze swej praktyki lekarskiej zma ai 
n-aidto dobrze warunki, w których wzra­
stają tutejsze dzieci i poparł swój od­
czyt jaskrawemu przykładami dając nie 
zbity dowód potrzeby roztoczenia opie­
ki nad dziećmi i n-iedoświadczonemi czę­
sto matkami.

Sekcj.i opieki nad matką i dzieckiem 
związku pracy obywatelskiej kobiet za 
naszym pośrediricŁwetm składa serdeczne 
podziękowanie dT. Nasiłowskiemu za in­
teresujący odczyt p. dyr. Mazurowi za 
bezinteiesowne udzielenie sali, oraz p. 
inspektorowi szkolnemu za życzliwe po­
parć <• odczytu wśród rodziców dzieci 
sakół XM3wszechnvch.
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Sprawa odbudowy
ZAMKU BĘDZIŃSKIEGO.

W ubiegły piątek odbyło się w Magi- 
■żnacrie Będzina zebranie komitetu mu­
zeum Zagłębia, z udziałem projektor!a,w- 
ry odbudowy zamku będziniskiego rekto 
ra Szyszko-Bohusza.

Na posiedzeniu omawiano szereg aktu- 
ataych spraw, dotyczących wykonania 
zamierzenia, oraz plan i kolejmość robót, 
przyczem do zajęcia się techniczną stro­
ną powołano stpocjiailmą podkomisję.

Roboty przy odbudowie zamku roz- 
poczną się w początkach kwietnia i pra­
wdopodobnie nastąpi io w przyszłym 
tygodniu. Komitet ma nadzieję, iż jesz­
cze w roku bieżącym będzie można wy­
konać sporo projektowianej pracy i od- I 
budowę zamku mocno naprzód posu- 
•ąć.

Narodowa organizacja kobiet.
Jej działalność i znaczenie w życiu spolecznem.

IX REFERAT DR. NASIŁOWSKIEGO. 
.[We wtorek, dn. 1 kwietnia o godz. 3.30 
popoł. w dużej sali przy ul. Marjackiej 
gr Sosnowcu odbędzie się zebranie mie- 
irięczne członkiń Ligii niewiast katolic­
kich. z referatem dr. Nasiłowskiego.
P< ZJAZD LEKARZY POWIAT. WOJ. 
KJE1.ECKIEGO. W ostatnich dtaiach 
hdbył się w Radomiu zjazd lekarzy po­
wiatowych województwa Kieleckiego. 
Na zjeździć był obecny poprzedni woje­
woda kielecki p. Konsak, który w swem 
Przemówieńra zaznaczył, że aczkolwiek 
W dziedzinie sanitarnej zrobiono bardzo 
wiele, to jednak w związku ze stałe 
^zrastającem bezrobociem i zubożeniem 
waretw robotniczych pociągającym za 
tobą nasilenie chorób i wzrost śmiertel­
ności, czeka lekarzy powiatowych bar- 
nzo wytężona i usilna praca. Na pod- 
Jtawie wygłoszonych ina zjeździe refe­
ratów i sprawozdań ustalono, iż stan 
Sanitarny województwa, mimo dużych 
(wysiłków, wymaga jeszcze wiele nakła­
du pracy, aby mógł stanąć na należy-I 
sym poziomie.
IX KRAKOWIACY I GÓRALE W SO­
KOLE SIELECKIM. Ruchliwe Tow. 
piimnasit. „Sokół” w Sielcu szykuje nie- 
lada niespodziankę dla mieszkańców So­
snowca, zamierzając wystawić nadzwy­
czaj efektowną sztukę, zwaną także o- 
perą ze względu ma bogate ilustracje 
muzyczne, pod tytułem ..Krakowiacy i 
IGórale" napisaną przepiękną polszczy- 
Eną przez Jana Nep. Kamińskiegó z mu- 
ryką Karpia Kurpińskiego. Kierownic­
two sekcji scenicznej nie szczędzi za­
biegów i kosztów, żeby sztuka pod wzgłę 
Idem wykonania i dekoracji zadowoliła 
gusta nawet wybrednych bywalców tea­
tralnych. „Krakowiacy i Górale” będą 
grani dnia 5 i 6 kwietnia o godz. 18 w 
sokolni soleckiej. Należy się spodzie­
wać, że publiczność tłmmmie pospieszy, 
by nietylko poprzeć ze wszech miar 
chwalebne poczynania Tow. „Sokół”, 
lecz także, by przepędzić wśród swoj­
skiego nastroju parę istotiniie miłych go­
dzin.
X WSZYSCY SZEREGOWI REZERWY, 
którzy w ladach ubiegłych do r. 1929 
włącznie ukończyli z pomyślnym wyni­
kiem jedną ze szkół podchorążych re- 
zenwy a nie uzyskali stopnia podchorą­
żych, ponieważ mieli ukończonych 6—8 
klas szkoły średniej (bez matury), mają 
się zgłosić natychmiast do swych PKU. 
wraz ze świadectwami ukończenia szko­
ły podchorążych rez. i świadectwami iln- 
nyeh szkół, by w odpowiednim trybie 
uzyskać tytuł podporucznika rezerwy. 
X Z CZYTELŃ PUBLICZNYCH W DĄ­
BROWIE. Miejska czytelnia publiczna 
W Dąbrowie posiada 12 dzienników, 221 
tygodników, 5 dwutygodników i 8 mie­
sięczników. Czytelnia jest bezpłatna i 
cieszy się dużą frekwencją gdyż dzien­
nie korzysta z niej od 120 do 220 O6Ób. 
Czytelnia otwarta jest od godz. 10 ramo 
do godz. 9.30 wiecz., a w niedzielę i świę- , 
ta od godz. 10 do 2 popoł. Miejska czy­
telnia i bibljoteka dla dzieci posiada 
797 tomów i 6 tygodników dla młodzie­
ży. Przeciętnie korzysta z czytelni i 
bibljoteki około 150 dzieci dziennie.
(X PRZY ZWIĄZKU PODOFICERÓW 
REZERWY Kolo Sosnowiec powołano 

lekcję broni małokalibrowej i sekcję 
przysposób i en ii wojskowego. Do sekcji 
broni małokalibrowej mogą należeć i 
nde członkowie Związku. Do sekcji przy 
Sposobienia wojskowego mogą należeć; 
młodzież pizedipoborowa oraz wszyscy 
ni, którzy z jakichkolwiek powodów w 
wojsku nie służyli. Zapisy do wspotn- 
niainych sekcyj przyjmuje sekretarz 
Łśr M. Solecki. Sosnowiec, Zygmun-j

6 kwietnia r. b. w Sosnowcu, na­
stąpi otwarcie wystawy prac wyko­
nanych w ub. roku przez zagCębiow- 
śkie oddziały Narodowej organizacji 
kobiet. Będzie to roczny bilans fra­
gmentu tej działalności N. O. K., o 
której społeczeństwo może najmniej 
jest poinformowane, najmniej świa­
dome jej znaczenia.

Przyzwyczajeni do krzykliwych, 
błyskotliwych, szumnych reklam, nie 
interesujemy się temi dziedzinami ży­
cia, które organizują ludzie nie szu­
kający taniego rozgłosu, ani blich­
tru frazeologji i pustych haseł po­
krywających próżnię ideową. Dziw­
ną obojętność okazujemy tym, którzy 
reprezentują milczącą cichą, uporną, 
twórczą pracę. Taki typ ludzi cokol­
wiek zapomnianych, o których się 
mało mówi, mało, albo wogóle nic 
chwali i nie podnosi ich zasług, re­
prezentuje Narodowa organizacja 
kobiet. Któż 6ię interesuje pracą 
mrówek? — pracują, to dobrze, niech 
pracują dalej...

I dlatego, zanim zobaczymy owoce 
prac członkiń N. O. K., zanim pój­
dziemy gremjalnie na wystawę (a po­
winni zobaczy ją wszyscy: ci co na­
rzekają że się nic nie robi, co toną 
w pesymizmie, biadaniu, prostracji 
duchowej, jak i ci, którzy intensyw­
nie pracując społecznie, co chcieliby 
znaleźć nowe bodźce dla swej ener­
gji, dla swych poczynań)—warto po­
święcić kilka ogólnych uwag tej po­
żytecznej organizacji.

Powstanie Narodowej organizacji 
kobiet, datuje' się od roku 1918. Ko­
biety Polki, o których wroga nam 
propaganda urabia opinje na podsta­
wie dancingowych, rozkapryszonych 
sylwetek, tonących w sybarytyzmic 
i egoizmie, w 95 procentach stanowią 
wspaniały twórczy społecznie mate- 
rjai, pełen poczucia odpowiedzialno­
ści, obowiązkowości, sumienności, 
ofiarności, szlachetnych zasad i po­
glądów, przywiązania do Wiary i 
Ojczyzny. Nic przeto dziwnego, że 
w momencie odradzania się ojczy­
zny stanęły w pierwszych szeregach 
budowniczych Polski, żc zwartemi 
kolumnami ruszyły do pracy. Naro­
dowa organizacja kobiet skupiła w 
sobie najtęższy element kobiecy o 
pelnem poczuciu narodowem, legity- 
inowanem nietylko urodzeniem, ale 
przedewszystkiem pełną świadomo­
ścią obowiązków wynikających z te­
go powodu. Stanęła do walki z de- 

Uchwalenie budżetu m. Czeladzi
na rok 1930-31.

strukcyjnemi pojęciami, propagowa- 
nemi gwałtownie w Polsce w pierw­
szych latach wolności i walczy z nie­
mi nadal do dziś, współdziałała z 
żołnierzami walczącymi na froncie, 
organizując zbiórki odzieży, bielizny, 
książek, pracując w szpitalach, am- 
bulatorjach, świetlicach i t. d. Gdy 
ucichł posępny grzmot armat i trzask 
karabinów, Narodowa organizacja 
kobiet przystąpiła na -wielką skalę 
do zakrojonej akcji uświadomienia 
w duchu narodowym społeczeństwa. 
Nietylko to. Fakt, że wiele młodych 
dziewcząt nie może uzyskać pracy z 
braku fachowego przygotowania, że 
wiele pozostaje bez opieki, skłonił 
do zakradania kursów szycia, robót 
ręcznych, kilimkarstwa, haftów i t. p. 
Opieka przytem staranna, matczyna, 
Szlachetne jednostki uszlachetniają 
inne. Nauka nietylko szycia i haftów, 
ale i życia obywatelskiego, narodo­
wego. Krzewienie kultury i etyki spo 
leczmej. Kultywowanie życia religij­
nego. Wpajanie miłości ojczyzny. Ci­
cho, spokojnie, bez rozgłosu, a jedno­
cześnie wytrwale, systematycznie.

Oto obraz Narodowej organizacji 
kobiet zgrubsza naszkicowany. Pro­
sty, jasny, porywający. Twarze grot- 
tgerowkie: żar poświęcenia, bez u- 
biegania się o sławę i chwałę. Ogrom­
na moc uczucia, zapomnienie o sobie, 
myśl o innych.

Niewątpliwie fundamentem pro­
gramu pracy Narodowej organizacji 
kobiet — to dążenie do rozszerzenia 
wpływu życia rodzinnego jako naj­
istotniejszej więzi życia państwo­
wego. Rodzina to podstawa narodu i 
państwa. Najlepsze uzasadnienie 
twierdzenie to znajduje chyba w ne- 
gatywnem, bolszewickiem ujęciu, 
zrodzonem w fanatycznym mózgu 
Leninowskim, że... przez zniszczenie 
rodziny do zniszczenia państwa. A 
kobieta Polka, jak nigdzie na świe­
ce, jest najdoskonalszem uosobie­
niem życia rodzinnego. I właśnie 
przez swą czujną straż ogniska ro­
dzinnego, kobiety w Polsce spełniają 
doniosłą rolę w rozwoju narodu, sta­
ją się istotnemi wychowawczyniami 
obywateli, osiągają przemożny 
wpływ na bieg dziejów swego naro­
du. Historja aż nadto wiele przykła­
dów cytuje, że upadek, rozluźnienie 
życia rodzinnego powodował zawsze 
fatalne następstwa.

Napoleon powiedział do swego am­
basadora jadącego do Księstwa War-

6zawskiego:
— Pojedziesz Pan do kraju, w któ­

rym mężczyźni mało znaczą, nato­
miast kobiety stanowią o wszystkiem,

Napoleon mówiąc to miał w oczach 
typ kobiety niezbyt dodatni. Ale po­
wiedzenie to da się zastosować w sen­
sie wpływu kobiet w Polsce prze; 
życie rodzinne. Jeżeli nie w 100 pro­
centach, to jednak w wysokim stop­
niu, w większym, aniżeli gdziein­
dziej.

Spoglądając na pracę N. O. KL ła­
two stwierdzimy nietylko konse- 
kwentność programową, ale prze­
dewszystkiem mocne podstawy tej 
organizacji, która wziąwszy za na­
czelną zasadę dobro narodu, przy­
szłość ojczyzny, idzie do tego celu 
jasną drogą przez wychowywanie, 
uszlachetnianie swych członkiń, u- 
świadamiając, kształcąc i pracując, 
pracując, jeszcze raz pracując. Fra­
gment tej pracy, 12 kół rozrzuconych 
po Zagłębiu znajdziemy na Wystawie 
w Sosnowcu w dniu 6 kwietnia r. b.

Idźmy tam, przyglądajmy się i szu­
kajmy w porozwieszanych i porozkła 
danych eksponatach czegoś więcej 
aniżeli techniki palców, może w 
wielu wypadkach nieudolnej, nie fa­
brycznej, szukajmy tych walorów 
które niezawsze da się zobaczyć, ale, 
które można odczuć.

Stefan Arnold.

Onegdaj w sali Sądu grodzkiego w 
Czeladzi odbyło sie posiedzenie Rady 
miejskiej.

Po odczytaniu protokółu z ostat­
niego zebrania dokonano wyboru je­
dnego członka Rady do komisji o- 
pieki społecznej, do której wszedł p. 
Antoni Kucewicz z grupy mieszczań­
skiej.

Dłuższą a zupełnie zbędną dysku­
sję wywołali sprawa opłat za wodę. 
Socjaliści opłaty te chcieli nałożyć 
tylko na „klasy posiadające”, prze­
ciwko czemu przemawiali rolnicy, do­
wodząc, iż znajdują sią oni obecnie 
nie w lepszych warunkach jak robot­
nicy. Wkońcu Rada większością u- 
chwaliła wniosek zarządu o ściąga­
niu opłat za wodę z wodociągów miej 
skich, w wysokości podatku od lo­
kali. Do uznania zarządu przestawio­
no zwolnienie od płacenia tego po­
datku biednych, a zwłaszcza bezro­
botnych i pólbezrobotnych. Przytem 
uchwalono także budżet wodociągów 
w sumie 16 tys. złotych.

Zarząd miasta projektował wpro­
wadzić nowy podatek t. zw. opłaty 
drogowe, który miał być użyty na 
dokończenie budowy ulicy Bytom­
skiej. Wobec jednak stanowczego 
sprzeciwu komisji finansowo - bud­
żetowej oraz Rady miejskiej, pro­
jekt ten zarząd wycofał. Następnie 
JUd» działami uchwaliła budżet zwy-

czajny miasta na rok bieżący w su­
mie około 570 tys. zł. i nadzwyczaj­
ny w sumie 600 tys. zł. Wskutek po­
prawek zarówno komisji finansowej, 
jak i Rady do zbilansowania budże­
tu brak jest sumy około 30 tys. zł., co 
wymaga poprawki zarządu.

W omawianiu wydatków na ad­
ministrację wynikła bardzo namięt­
na dyskusja nad pozycją 5 tys. zł., 
jako uposażenie wiceburmistrza. W 
ubiegłym roku, w czasie uchwalania 
budżetu głosami radnych ugrupowa­
nia mieszcz.-robotu. i BB. pozycja ta 
została zupełnie zniesiona, co ozna- 
czallo zatem skreślenie etatu zastępcy 
burmistrza. Był to pewnego rodzaju 
akt zemsty przeciwko socjalistom, 
którzy zdobywszy z pomocą „siódem­
ki” stolec ławnika i wiceburmistrza, 
sami odmówili poparcia sojusznikom 
przy obsadzaniu stanowiska burmi­
strza. Dyskusja onegdajsza na ten 
temat toczyła się jednak między’ nie­
liczną grupką „siódemki”, przema­
wiającą za skreśleniem tego wydat­
ku a socjalis ’ imi. Reszta radnych, 
zarówno z „siódemki” jak i BB, któ­
rzy przed kilku miesiącami namięt­
nie zwalczali socjalistów, znosząc etat 
wiceburmistrza, wstydliwie milczała. 
W glosowaniu pozycję tę utrzymano 
wszysfkiemi glosami przeciwko 4 z 
grupy mieezczańsko-robotniczcj.

Szkolnictwo powszechne
W DĄBROWIE.

Na terenie Dąbrowy Górniczej istnie­
je 8 sżkól powszechnych 7-klaso wych. 
Szkoły te mieszczą się w 10 budynkach, 
z których dwa są miejskie, a 8 dzierżą- 
winnych. Wszystkie szkoły posiadają 
58 sal wykładowych, 3 gimnastyczne, 2 
jako pracownie i 1 do robót ręcznych

W roku szkolnym 1929-30 uczęszcza dn 
szkól 4573 dizieai, w tem 2167 chłopców 
i 2206 dziewcząt. Według wyznań jest 
5758 dzieci wyznania rzymsko-katolic­
kiego, 607 — mojżeszowego i 8 dzieci in­
nych wyznań.

Dzieci podzielone są na 95 kompletów, 
czyli na jeden komplet wypada 46 dzie­
ci. Nauka z braku pomieszczeń odbywa 
się na dwie zmiany, przyczem z braku 
miejsca nie pobiera nauki 250 dzieci, cc 
stanowi 6 proc, dzieci w wieka szkol­
nym.

W roku szkolnym 1930-31 przybędzie 
400 dzieci, co łącznie z nieuczęszczające- 
nri dotychczas wyniesie 650 dzieci, któ­
re zostaną umieszczone w nowej szkole 
przy uh Konopnickiej.

JAKO ZWIASTUN WIOSNY
. PRZYNOSI 

tDjzlzT&l
na obuwie skórzane dlla Pań i Panów 

ceny jednolite:
24.50, — 29.50, — 34.50, — 39.50

Mimo niskich cen gatunek niezrównany. 
Jeszcze nigdy nie sprzedawano talk wy­
soko wartościowego obuwia • po cenach 
tak niskich.

Paitrz dzisiejsze anonse, strona 9 i 11.

X KIEROWNICTWO SEKCJI MUZY­
CZNEJ KOL K. S. „RUCH" zawiada- 
mia siwych członków, ogół kolejarzy i 
sympatyków, że przyjmuje jeszcze za­
pisy zaawansowanych amatorów z każ­
dym instrumentom do istniejącej już or­
ki estry tambur-mandolJnowej i symfo­
nicznej oraz zapisy uczniów od lat 10, 
którzy za minimalną opłatą członkowską 
nauczą się grać w przeciągu kilku mie­
sięcy na wybranym instrumencie. Or­
kiestrę tambur - mandolinową i symfo­
niczną oraz naukę zasadniczej gry in­
strumentalnej prowadzi znamy w Zagłę­
biu i na Śląsku muzyk profesor p. Osieo 
kii. Zapisy przyjmuje kancelarja klubą 
(na dworcu Warscs. pod zegarem, lokai 
kol. przysp. wojskowego) w potniedziai. 
ki. środy i piątki od godz. 20.
X Z TARGOWICY SOSNOWIECKIEJ. 
W ubiegłym tygodniu tj. od dn. 24 do 29 
bm. rb. na Targowicę w Sosnowcu spę­
dzono 1813 szt. trzody chlewnej. Pii 
como za 1 kg. żywej wam od zł. 2.25 
2.70. Terndancia słaba.
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S. p. Józefat Bielecki.
W środę dnia 26 marca zakończył doczes­

ną pielgrzymkę cichy, niestrudzony i nie- 
znający odpoczynku wielki miłośnik śpiewu 
kościelnego, długoletni organista i dyrygent 
rhórów w Dąbrowie Górniczej ąp. Józefat 
Bielecki. Urodzony w Koziegłowach w 1860 
r. młodzieńcze swe lata spędzał w klaszto­
rze św. Anny w Przyrowie, gdzie pokochał 
śpiew i muzykę, a mając wrodzony talent, 
calem sercem pracy tej poświęcił swe ży­
cie. W pierwszych łatach widzimy go w Ko­
ziegłowach, Koziegłówkach i w Siewierzu, 
gdzie jako młody organista, prowadząc chó­
ry i orkiestry, daje się poznać jako świetny 
dyrygent i dobry organizator, zyskując so­
bie pełny szacunek wśród duchowieństwa i 
szerokich mas ludności. W 1891 roku w Lip­
cu obejmuje stanowisko organisty w Dąbro­
wie Górniczej i na tej placówce pracując 
czterdzieści lat zakończył swe życie. Ś. p. 
Józefat Bielecki obdarzony pięknym głosem, 
czystość którego zachował do końca życia, 
nie wyzyskuje go dla osobistej karjery, lecz 
całkowicie poświęca Bogu, wychwalając w 
pieśni Jego wielkość, potęgę i miłość. Nic 
też dziwnego, że w pierwszych latach swe­
go pobytu w Dąbrowie ściągał do świątyni 
sfery inteligencji miejscowej, która do dnia 
dzisiejszego zachowała Go w pamięci, ży­
wiąc cześć i szacunek. Jako dyrygent chó­
rów tak świeckich jak i kościelnych dba 
przedewszysfkiem o umiłowanie pieśni wśród 
mas robotniczych prowadząc przed wojną 
chóry i orkiestry Stowarzyszenia Robotni­
ków Chrześciańskich, oraz kładąc podwali­
ny pod Jasełka, które dzięki Jego niezmor­
dowanej pracy ukazały się po raz pierwszy 
w Dąbrowie. Praca ś. p. Józefata Bieleckie­
go jako działacza społecznego i dobrego sy- 
na Ojczyzny była zawsze pełną pokory i 
poświęcenia. Największą bodaj zasługą 
Zmarłego i to pragnę na tom miejscu pod­
kreślić, była szczególna miłość do młodzie­
ży. która wypływała z Jego stanowiska jako 
Ojca rodziny który kochając własne <lzie: 
ta. wiedział czem one są dla serca każdej 
matki i każdego ojca. Będąc podeszłego wie­
ku, ale ducha młodego, cale godziny spę­
dzał wśród młodzieży, ucząc umiłowania 
-pirwu a z nim tego wszystkiego, co jest 
piękne, wzniosłe i szlachetne, dając się je­
dnocześnie poznać nietylko jako dyrygent, 
ałe przedewszystkiem jako dobry ojciec, o- 
piekum i przyjaciel. Stargawszy zdrowie na 
{-ret e runku pracy, doczekał się w roku u- 
liegłym niezwykłego jubileuszu, bo 50-lecia 

swej pracy organistowskiej, który obchodził 
tak cicho, jak cichem było Jego życie.

1653 W. Ł.

X PORANEK. Tow. opieki pozaszkolnej 
nad młodzieżą w Sosnowcu urządza w 
niedzielę, dmia 30 bim. o godzinne 11.50 
w sali kina „Zagłębie" poranek dla mło­
dzieży i sdaiszych z następującym pro- 
yrmiMiii„Przeznaczenie" — 10 aktowy 
film. oraz wesoła komedja ,.C)n jest ban­
dytą". Ceny miejsc: dlla dorosłych je­
den zloty, dila młodzieży szkolnej 50 
g.soszy, d^la dzieci 50 groszy. Dochód z 
poranku przeznacza się na Tow. opieki 
pozaszkolnej nad młodzieżą.
X ZE ZWIĄZKU STRZELECKIEGO. W 
dniu 6 kwietnia rb., o godz. 10, w sali 
Rady miejskiej w Sosnowcu odbędzie się 
IX zjazd delegatów Związku strzelec­
kiego, obwodu Sosnowiec. Porządek o- 
brad: zagajenie i wybór prezydjum zja­
zdu, przemówienia zaproszonych gości, 
odczytam ie protokółu z poprzedniego zja. 
zdu, sprawozdanie z działalności zarzą­
du i komendy, sprawozdanie komisji re­
wizyjnej, dyskusja nad sprawozdania­
mi, wybór zarządu powiatowego i korni 
sji rewizyjnej, budżet i wytyczne prac 
na rok 1930-51, uchwalenie wniosków o 
odznakę zasługi i wollne wnioski.
X CHOROBY ZAKAŹNE W SOSNOW­
CU. W czasie od 25 do 29 bm. zanoto­
wano w’’Sosnowcu, następujące wypad­
ki chorób zakaźnych: duir brzyszmy 1, 
płonica 6, błonica 2 (agon 1), odra 7, ró­
ża 1, krztusiec 5, gruźlica 4 (zgonów 5), 
jaglica 1.

Miejski urząd zdrowia odkaził 7 mie­
szkań odwszono 26 osób.
X POBICIE. Przed dwoma dniami na 
płac huty szklanej w Sosnowcu (Swobo­
dna) wtargnęło twódh osobników, któ­
rzy pobili współwłaściciela huity Józefa 
Siewniaka (Piłsudskiego 25). Napadnię­
tego pobito żelaznym prętem, zadając 
idu ciężkie obrażenia. Zawiadomiona o 
napaści policja przeprowadziła docho­
dzenie i jednego z napastników zatrzy­
mała. Jest nim mieszkaniec Sosnowca 
Józef Terlecki (Piłsudskiego 74). Policja 
przekazała go władzom sądowym.

Stowarzyszenie aplikantów
W SOSNOWCU.

W ub. czwartek w gmachu Sądu okrę­
gowego w Sosnowcu odbyło się zebranie 
organizacyjne oddziału Stowarzyszenia 
aplikantów sądowych i adwokackich w 
Sosnowcu. Przewodniczył — apl. Wiktor 
Koeciński, sekretarzowała — azol. Wan­
da Anównal 

Sprawozdanie z działalności tymczaso­
wego komitetu składał apl. dr. Edward 
Maćków-, referował statut apl. Stefan 
Plich.

Zkolei wybrano zarząd w składzie prze 
wodniiczący — apl. sądowy dr. E. Mać­
ków, członkowie: — apl. 6ąd. St. Dryj- 
•ki i apl. sąd. M. Kacengold oraz komi­
sję rewizyjną w składzie — apl. ad w. dr 
St, Fibeinschiitz. apl. adw. St. Kędzierski 
i apl. sąd, M. Wewióra.

Wkońcu zebrani wyrazili podziękowa­

Dobrodziejstwo ulenowskie
w świetle strat, jakie poniosły Kielce.

Magistrat kielecki przesłał Magi­
stratowi sosnowieckiemu protokół z 
posiedzenia rozrachunkowej delega­
cji kieleckiej Rady miejskiej do 6pra 
wy budowy wodociągów i kanaliza­
cji. Jest to zestawienie wszystkich 
strat, na które naraziła Kielce firma 
Ulen i pretensyj z tego tytułu Kielc 
do tej firmy o zwrot odpowiednich 
sum. Ponieważ z podobnemi preten­
sjami w najbliższych dniach wystąpi 
i Sosnowiec, warto się zapoznać z „so­
lidnością" firmy Ulen w świetle skru­
pulatnych badań komisji w Kielcach.

Z racji niewykonanych projektów 
przez firmę Ulen, a do wykonania 
których Ulen zobowiązał się, miasto 
żąda tytułem odszkodowania 2573 do­
larów.

Ulen miał wykonać sieć wodocią­
gowo-kanalizacyjną długości 28 kim. 
przy tej bowiem długości dopiero za­
częłaby się rentowność inwestycyj. 
Tymczasem wykonano tylko 16,6 kim. 
(41 proc, projektowanej długości), co 
spowoduje tak niską konsumeję wo­
dy, że miasto z tego powodu tracić 
będzie rocznie 29.509 dolarów w okre­
sie conajmniej 7 lat, t. j. do czasu 
ukończenia pierwotnie projektowa­
nej sieci. Z tego powodu miasto żąda 
odszkodowania w wysokości jedno­
rocznej straty.

Podobnie, jak w Sosnowcu, Ulen* 
zaproponował wcześniejsze ukoń­
czenie robót o 1 rok, pod warunkiem, 
że miasto odda do dyspozycji Uleną 
dodatkowy kredyt na przyspieszenie 
robót w sumie 68.000 dolarów.

Bank Gospodarstwa Krajowego zgo 
dzil się na przesunięcie kredytów bu­
dowlanych i udzielił miastu wekslo­
wej pożyczki w żądanej sunnie. Ulen 
jednak nic dotrzymał przyrzeczenia 
i robót nic przyspieszył. Z tego tytu­
łu miasto domaga się zwrotu kosz­
tów zapłaconych dodatkowo procen­

Tajemnicze morderstwo w Dąbrowie
POGŁOSKI O POJAWIENIU SIĘ W DĄBROWIE SZAJKI GROŹNYCH 

BANDYTÓW.
W dniu wczorajszym mieszkańcy 

Dąbrowy zaalarmowani zostali po­
twornym mordem, którego ofiarą 
padł bezrobotny Kuc Michał, w wy­
soce zagadkowych okolicznościach.

Kuc do niedawna pracował jako 
robotnik na kopalni „Reden“, lecz w 
związku z ograniczeniem produkcji, 
został przed dwoma tygodniami zre­
dukowany.

Byl to człowiek spokojny, praco­
wity i nie należący ao żadnej orga­
nizacji. Jedynem jego dążeniem było 
zarobić na kawałek chleba, to też po 
zwolnieniu z kopalni Kuc wyjeeha' 
do wsi Panki w powiecie Częstochow­
skim, gdzie miał rodzinę i gdzie spo­
dziewał 6ię znaleźć jakąkolwiek 
pracę.

W Dąbrowie Kuc posiada szwagra 
p. J. Biskupka, zamieszkałego przy 
ul. Kościuszki, którego przed kilku 
dniami piśmiennie zawiadomił, że o- 
koło soboty przyjedzie do Dąbrowy, 
celem podjęcia z kopalni zasiłku in­
walidzkiego.

W nocy z piątku na 6obotę o godz. 
4 rano mieszkańcy domu p. Biskupka 
zostali zaalarmowani strzałami re- 
wolwerowemi, Tozlegającemi 6ię na 
podwórzu domu.

Kiedy po pewnej chwili mieszkań­
cy wybiegli na podwórze, ujrzano le­
żącego na ziemi człowieka, w którym 
poznano Kuca.

Na odgtos strzałów przybyła wkró- 
\xc* oolicia i zaczadziła niezwłocznie

nie wyjeżdżającemu organizatorowi od­
działu apl. St. Pilchowi.

Cele m stowarzyszenia jest osiągnięcie 
należytego przygotowania do pełnienia 
przyszłego zawodu prawniczego, zape­
wnienie odpowiedniego poziomu, godno­
ści i powagi aplikantów, nawiązanie łą­
czności i współpracy z innemi organicja 
mi prawiniczemi, obrona i popieranie mo 
ralnych i materjalnych interesów apli­
kantów oraz rozwój stosunków towa­
rzyskich i koleżeńskich.

tów Bankowi Gospodarstwa Krajo­
wego w 6umie 1627 dolarów, oraz od­
szkodowanie za opóźnienie rentowno 
ści wodociągu w sumie 29509 dola­
rów.

W dalszym ciągu protokuł stwier­
dza, że Ulen powinien zwrócić za nie­
potrzebnie budowaną płytę funda­
mentową zbiornika w skale kwo­
tę 2263 dolarów, za źle zrobiony ko­
lektor i studzienki 2760 doi., za nie­
akceptowane przez miasto rachunki 
6659 dolr., za nadmierne wydatki 
administracyjne 14571 dolarów, za 
zniszczenie samochodu „Fiat“ w cią­
gu 1 roku 280 doi., za straty przy 
sprzedaży lokalu biurowego 332 doi., 
wreszcie za pospieszną i ze stratą 
sprzedane urząuzenie biurowe 339 
dolarów.

Suma pretensji Kielc do firmy Ulen 
zamyka się cyfrą 90427 dolarów, co 
przy zaciągnięciu pożyczki 500.000 
dolarów wynosi 18 procent ca­
łej sumy pożyczkowej. A pod­
kreślić jeszcze trzeba, że skut­
kiem niewykonania projektowanej 
sieci wodociągowej, przy której do­
piero byłoby możliwa rentowność, 
miasto w ciągu 7 lat operować będzie 
poważnym deficytem.

W Sosnowcu, bardzo być może, nie 
będzie procentowo tak dużych pre­
tensyj, nie mniej, jak słychać wynio­
są oikoło 1 miljona złotych. Zaś ren­
towność sieci wodociągowo-kanali­
zacyjnej prawdopodobnie też wcze­
śniej nie nastąpi, jak za kilka lat. 
Oto, do czego prowadzi lekkomyślne 
traktowanie spraw gospodarczych w 
połączeniu z jeszcze lekkomyślniej­
szą zasadą: jakoś to będzie. Pożyczki 
ulenowskie miały przynieść szczęście 
dla miast, które je pobrały, a w rze­
czywistości wszystkie te miasta zruj­
nowały, powiększając bezrobocie.

pościg celem ujęcia sprawców, lecz 
narazie usiłowania te nie dały pozy- 
ywnego wyniku.

Rano zwłoki Kuca przewieziono do 
kostnicy szpitala św. Barbary, gdzie 
stwierdzono 6 ran postrzałowych w 
głowę^ klatkę piersiową i ręce.

Ponieważ Kuc nie miał osobistych 
wrogów, jak również zatargów lub 
porachunków z kimkolwiek, istnieje 
przypuszczenie, iż padł on ofiarą 
'rzeznaczenia.

Prawdopodobnie bandyci plano­
wali napad na p. Biskupka i kiedy 
byli już na podwórzu domu, nagle w 
ciemnościach ujrzeli jakąś sylwetkę 
i sądząc, że to p. Biskuipek, zasypali 
ią kulami, lub też z zemsty za prze­
szkodzenie w wykonaniu napadu, za­
mordowali niewinnego człowieka.

Narazie dziwnem tylko wydaje się 
przyjazd Kuca do Dąbrowy o tak 
wczesnej porze i niewątpliwie śledz­
two usłali, skąd i kiedy wyjechał 
Kuc do Dąbrowy.

Zamordowany, ktÓTy liczył 42 la­
to. osierocił żonę i 8-letniego synka.

Wiadomość o morderstwie wywo­
łała duże poruszenie, gdyż powstała 
obawa, że do Dąbrowy przybyli ja­
cyś groźni bandyci, którzy mogą je­
szcze dać się mocno we zmaki miesz­
kańcom.

Miejmy nadzieję, iż policja wykry­
je sprawców i jeżeli istotnie zjawiła 
się jakaś szarka, szybko ia zlikwi­
duje.

Przy 
bólu zębów 
zaziębieniu 
reumatyzmie 
SPIRIN* blotki

Wystawa obrazów i tkanin
W SOSNOWCU.

Staraniem Zarządu odidzialu Polskiego 
Czerwonego Krzyża na powiat Będziń­
ski odbyło się w dniu wczorajszym w 
Sosnowcu w szkole -im. Czackiego (ulica 
Prezydenta Mościckiego) otwarcie wy« 
sławy obrazów i tkanin.

Po zagajeniu przez prezesa oddz. dr. K) 
Rydera, uzasadniającego konieczność 
szukania źródeł dochodu przez Czerwo­
ny Krzyż dla prowadzenia pożytecznej; 
dla Państwa pracy otwarcia wystawy; 
dokonała p. starościna Boxowa, [trzeci- 
nająć wstęgę.

Trzeba przyzwać, że wystawa urządzo­
na została b. starannie grupując obrazy 
takich mistrzów pendizła jak: Axentowi- 
cza, Fałaita, Malczewskiego, Wyczółkow1. 
skiego, Mehoffera, Wodzinowskiego, Ja­
rockiego, Hoffmana, Karpińskiego, Gro­
ta, Rychtcr Janowskiej i im. Obrazy te" 
dostarczyła znana firma krakowska MaJ 
ksymiljaua Ruhneia, przyczem Czerwo­
ny Krzyż otrzymuje pewien procent od 
sprzedaży. Wystawa zatem łączy w so­
bie dwa pożyteczne cele, jeden to umo­
żliwienie obejrzenia społeczeństwu za- 
głęhiowskiemu prawdziwych arcydzieł 
sztuki, a drugi to umożliwienie społe­
czeństwu nabycia tych arcydzieł, a po­
średnio przyjście z pomocą finansową 
Czerwonemu Krzyżowi. Dochód ze 
wstępów (1 zl.) przeznaczony jest całko­
wicie na Polski Czerwony Krzyż.

Pozatem na wystawie znajdują się 
piękne makaty buczackie, przepyszne w 
wykonaniu artystyczmem.

Wystawa ta niewątpliwie ściągnie li­
czną publiczność, bowiem na naszym te­
renie rzadko zdarza się sposobność oglą 
dania prawdziwych arcydzieł polskiej 
sztuki maltańskiej.

X ŻYWA POCHODNIA. 30-lotma mięsa, 
karnika Będzina Stanisława Koźmińska 
(Jasna 4) zapalając wieczorem w miesz­
kaniu lampę, wskutek nieostrożności ro« 
lała na siebie naftę, która zapaliła się 
od ogmia. W jednej obwili Koźmińska 
stanęła w płomieniach. Na rozpaczliwe 
jej krzyki przybyli sąsiedzi, którzy o- 
gień ugasili. Poparzoną Koźmińską prze» 
wieztomo do szpitala powiatowego.
X NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI NA 
KOPALNIACH. Podczas pracy na dola 
kopalni Klimontów został przysypany 
węglem robotnik Teodor Orzechowski z 
Klimontowa, doznając złamania prawe­
go podudzia i poranienia lewego przed­
ramienia. Ofiarę wypadku, przewieziono 
do szpitala. Drugi nieszczęśliwy wypa­
dek miał miejsce na kopalni Mortianer w 
Zagórzu. Wskutek oberwania się węgla 
został potłuczony robotnik Antoni Du­
dek, zamieszkały w Zagórzu (Kościelna 
26). Dudka w etanie groźnym, przewie­
ziono do szpitala św. Barbary w Dąibro

X KRADZIEŻ REWOLWERU. Bolesław 
Tomczyk zamieszkały w Modrzejowie 
■ Gdańska 5) zawiadomił policję, że brat 
jego 22-letoii Jerzy Tomczyk, bez stałe­
go miejsca zamieszkania skradł mu w 
nocy z szafy, znajdującej się w mieszka 
idu rewolwer, poczem zbiegł w niewia­
domym kierunku. Zbiegły Tomczyk, wy 
puszczony został niedawino z więzienia 
mysłowickiego, gdzie odsiadywał karę 
za robotę antypaństwową. Odszukaniem 
złodzieja zajęła się policja.
X ..MIŁA GOSPODYNI". Józef Bario, 
sublokator p. Sikory , zamieszkałego w 
Sosnowcu (3 Maja 22) oskarżył przed po 
licją 6wą gospodynią, Stanisławę Siko- 
rową o skradzenie mu w nocy portfelu 
z zawartością 5500 zł. Po dokonaniu kra 
dzieży Sikorowa zbiegła w uiewiado 
mym kierunku.
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Ze sportu.
K. S. „20" BOGUCICE — „RUCH". 

To pierwszych zawodach z miejsco­
wą „Makabi", przed rozpoczęciem 
Rozgrywek okręgowych — ..Ruch" 
torzyjmuje dziś o godz. 16 na boisku 
wlasnem dwie drużyny KS. „20“ Bo­
gucice. Młoda drużyna KS. „20“ na- 
ieży obecnie do najlepszych zespo- 
ów Śląska, o czem świadczą zaszczyt­

ne wyniki uzyskane z pierwszorzęd­
nymi klubami A-klasowymi i ligo­
wymi G. Śląska. Dość zaznaczyć, że 
Bobrze i ambitnie grająca drużyna 
k,Makabi" uległa z powyższą drużyną 
84:0, to też spotkanie z „Ruchem" bu­
dzi duże zainteresowanie i ściągnie 
niewątpliwie na boisko wielu cieka­
wych,

Dzisiaj o godz. 4 popołudniu rozegra­
ne będą zawody koleżeńskie pomiędzy
K. S. Liga Śląska, Katowice a zawierc- 
ką K. S. „Warta" na boisku obok Domu 
ludowego.

Z sali sądowej
PODEJRZANY O PODPALENIE.

Wczoraj w Sądzie okręgowym w So- 
guowcu odbyła się rozprawa przeciw Fe 
fcksowi Molendzie ze wsi Podlipie pow. 
Olkuskiego. Molenda oskarżony byl o 
podpalenie zagrody, należącej do jego 
Łomy, z którą nie żył. Na rozprawie pod- 
łądny nie przyznał się do winy, żona 
zaś jego odmówiła zeznań. Po kilkugo- 
dzinmej rozprawie zapad! wyrok unie­
winniający.

Dziś w niedzielę 30.111 nieodwo­
łalnie ostatni dzień, zakończenie

r^n0~łea*r »STELLA” w Zawiercia g
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Kronika Zawiercia.
X ROBOTY MIEJSKIE. W tych dniach 
Magistrat m. Zawiercie przystąpił do wy 
równania i wyszosowamia ulicy Grun­
waldzkiej położonej tuż za stacją osobo­
wą. Przy robocie tej znalazło pracę kil­
kudziesięciu bezrobotnych.
XZWIĄZEK MŁODZIEŻY PRACUJĄ­
CEJ „JEDNOŚĆ" w Zawierciu urządza 
W dniu dzisiejszym w sali Domu lrudo- 
"wego T. A. Z. o godz. 20 wiecz. przedsta­
wienie amatorskie pięknej sztuki S. Hr. 
Bt ar żeńskiego „Gwiazda Syberyi", obra­
dującej życie zesłańców Polaków za cza 
łów caratu. Ze względu na cel piękny i 
niezmiernie zajmującą treść z życia na- 
Wych braci męczenników — sztuka 
te zapewnie dozna żywego poparcia pa- 
tajotycznego ogółu naszego miasta.

E
llcja pociągnęła do ODPO 
ćLALNOŚd sądowej małżonków 
w na ul. Krakowskiej nr 31 za naj 
ńcie na mieszkanie i pobicie Eleonory 

JBaląza zamieszkałej w tymże domu.
|X NA POSTOJU AUTOBUSOWYM na 
wl. Paderewskiego wewnątrz oczekują­
cych autobusów odbywały się nielegal­
ne zawody karciane. Zawody te wczoraj 
pkróoia policja pociągając do odpowie- 
feialnoóci sądowej za nielegalną grę w 
kart y w „oczko". Plewińskiego Czesła­
wa, Muchę Kazimierza i Sr u la Honigma-

X WRACAJĄC ZE SZPITALA z Czę­
stochowy do miasta rodzinnego Lwowa 
*—Bronisław Anidruszym chory na gru­
źlicę ■ powodu silnego osłabienia nie 
mógł dalej kontynuować podróży. Z wa 
gonu na stacji Zawiercie został odwie­
ziony do szpitala miejskiego.
!X POŻAR. W dniu 27 bm. o godz. 20 w. 
we wsi Jaworżnik, gminy Żarki w domu 
Zwolińskiego Franciszka w sklepie spo­
żywczym wybuchł pożar, skąd ogień 
przedostał się na strych domu pełen 6ia 
na i słomy. Cały strych z sianem i sło­
mą oraz dachem na domu spłonął. Straty 
wynoszą 3000 zł. Ogień powstał z nieo­
strożnego obchodzenia się z ogniem cór­
ki właściciela Zwolińskiego — 15-łetniej

13 łapaczy z ul. Modrzejewskiej 
skazanych przez Sąd okręgowy.

Wczoraj stawiono przed Sąd okrę­
gowy 13 łapaczy, którzy na zasadzie 
art. 4 ystawy z dnia 7 października 
1921 r. (Dzień. Ustaw Nr. 89, poz. 
656) skazani zostali:

18-letni Hersz Kuperholc (Targo­
wa 14), 36-letni Zygmunt Frymer 
(Chemiczna 30) i 22-letni Szymon 
Wacht (Oistrogórska 5) po 75 złotych 
grzywny lub po 6 dni aresztu; 25-let- 
ni Chaim Hipszer (Warszawska 22) 
na 50 zł. lub 4 dni aresztu; 23-letmi 
Szyja Sztajnic (Targowa 4), 24-letni 
Jdka Hipszer (Piłsudskiego 60 )po 100 
ził. grzywny ulb po tygodniu aresztu; 
39-lełni Jochym Konopiński (Głowac­

Bezrobocie w Zagłębiu 
zwiększyło się w ub. tygodniu o 719 osób.
W ub. tygodniu tj. od dnia 23 do 

29 bm. bezrobocie w Zagłębiu zwię­
kszyło się o 719 osób. Na zwiększenie 
się bezronocia wpłynęły dalsze redu­
kcje w przemyśle włókienniczym, 
górniczym i metalowym.

P. U. P. P. w Sosnowcu, obejmują­
cy swą działalnością powiaty: Bę­
dziński, Zawierciański i Olkuski za­
notował w ub. 6obotę 24190 bezrobot­
nych, w tem 456 bezrobotnych pra­
cowników umysłowych.

Największy odsetek wśród bezro­
botnych stanowią robotnicy niewy­
kwalifikowani, których zarejestro­
wano 15544; kolejno idą: pracowni­
cy włókienniczy — 2282, metalowi— 
1820, górnicy — 1550 i pracownicy 
budowlani — 1298.

GŁOSY PUBLICZNE.

Sprawy gin.
Zdawałoby się, ż© wydzielenie z 

gminy Bobrowniki wsi Wojkowic 
Komornych i Strzyżowie i stworze­
nie z tych wsi samodzielnej gminy po 
tylu staraniach weźmie wreszcie po­
żądany obrót i przyspieszy się za­
łatwienie tej drażliwej dla wojkowi- 
czan sprawy. Otóż tak nie jeót. Bo- 
browianie przyzwyczajeni ao byto­
wania gminnego kosztem innych wsi 
przedstawiają taki materjał czynni­
kom decydującym, iż mogłoby się wy 
dawać, że odłączenie Wojkowic Ko­
mornych od Bobrownik wytworzy ja­
kiś dzinejowy kataklizm, zmierzający 
do całkowitej zagłady Bobrownik i 
ich leniwych a gadatliwych społecz­
ników. Mam tu oczywiście na myśli 
te osoby, które w pracy społecznej w 
Bobrownikach uchodzą za wzór 
wśród tamtejszych mieszkańców i 
ich marką mierzy się ideowość wszy­
stkich bobrowian.

Powiada się, że Wojkowice liczą 
około czterech tysięcy mieszkańców, 
a nie pięć tysięcy zgórą, że odległość 
Wojkowic od urzędu gminnego w 
Bobrownikach wynosi cztery, czy 
cztery i pół kilometra, a nic 6iedem, 
że budżet gminny Bobrownik po odłą 
rżeniu Wojkowic i Strzyżowie będzie 
tak deficytowy, że nie będzie mowy 
o jakichkolwiek inwestycjach, a tem- 
bardziej o budowie szkół i t. d. i t. d.

Na litość Boską, to któraż wobec 
tego z gmin w Polsce będzie niede- 
ficytową, jeżeli Bobrowniki przy 
dziewięciotysięcznej zamożnej, oto­
czonej przemysłem, rolniczej ludno-1 
ści, z dwoma majątkami ziemskiemi. 
dużą cegielnią elektryczną i jakaś 
setkę różnych interesów handlowych 
będzie gminą deficytową?! Trzeba 
jeszcze do tego dodać, że całe Bo­
browniki i przylegle do nich sąsied­
nie wsie są tak poopasywane dobremi 
drogami bitemi, że niewiele łam już 
jest do zrobienia.

Jeżeli zaś chodzi o szkolnictwo, to 
z zabranej z Wojkowic cegły i z ce­
gły zakupionej przez gminę z kordo­
nu po moskalach, zamiast na rozbu­
dowę, może niepotrzebnie, budynku 
urzędu gminnego w Bobrownikach, 
możnaby. jak na tamtejsze stosunki,

kiego 3) na 150 zł, grzywny lub 8 dni 
aresztu, Moszek Frymorgen, lat 42 
(Głowackiego 5) na 150 zł. grzywny 
lub tydzień aresztu; 22-letni Josek- 
Lejb Sztajnic (Warszawska 22) i 28- 
letni Mordka Bratkiewioz (Piłsudskie 
go 122) po 200 zl. grzywny lub dwa 
tygodnie aresztu; 25-letni Joachim 
Rozenblum (Chłodna 4) na 250 zł. 
grzywny lub dwa tygodnie aresztu, 
oraz 20-letni Szlama-Szmul Hipszer 
(Warszawska 18) i 15-letni Izaak-Ma- 
jer Wieża (Szklarniana 1) po 300 źl. 
grzywny z zamianą w razie nieza­
płacenia po trzy tygodnie aresztu. 

Znaczniejsze liczby robotników 
zwolniły z pracy w ub. tygodniu za­
kłady: Tow. akc. Zawiercie — 395, 
Tow. Franko - Włoskie — 113 i Mo- 
drzejowskie zakłady górniczo - hut­
nicze — 51 osób.

Częściowo bezrobotnych było 19526 
z których zatrudnionych 3 dni w ty­
godniu — 13526, 4 dni — 2200 i 5 dni 
w tygodniu — 3800 robotników. Przy 
robotach publicznych zatrudnionych 
było 311 osób, z których w powiecie 
Będzińskim 269 i w pow. Olkuskim 
42 osoby.

Z zasiłków korzystało w okresie 
od dnia 10 do 16 bm. 1 >056 bezrobot­
nych. Liczba pobierających zasiłki 
zwiększyła się o 880 osób.

Bobrowniki.
wybudować wspaniały budynek szkol 
ny. Sprawy finansowe na ten cel mo­
żnaby tak ująć, jak ie ujęto w Woj­
kowicach Komornych na takiż cel, 
to je6t zebrać z publicznych ofiar su­
mę piętnastu tysięcy złotych, resztę 
z subwencji Sejmiku i kuratorjum 
szkolnego, no i te dwadzieścia tysię­
cy złotych, z bieżącego budżetu gmin­
nego, przeznaczonych na rozbudowę 
do tej pory wystarczającego budynku 
gminnego. Przy dobrych więc chę­
ciach byiłaby szkoła w Bobrownikach, 
czy w Żychcicach bez oglądania się 
na Wojkowice Komorne.

Co do zarzutu „leniwych", stawia­
nego czołowym macherom społecz­
nym w Bobrownikach, dla usprawie­
dliwienia pozwolę 6obie tu przyto­
czyć kilka cyfr, świadczących o roz­
machu pracy społecznej w Wojkowi­
cach Komornych z ostatniego sześcio­
lecia. Mianowicie: budowa remizy 
strażackiej, kupno rekwizytów, urzą­
dzenie sali teatralnej i kina — 60.000 
złotych, kupno trzech dzwonów ko­
ścielnych — 16.000 zl., na budowę no­
wego kościoła — 40.000 zł., pomoc 
gminie przy budowie szkoły w Woj­
kowicach — 15.000 ził., Razem 131.000 
złotych zebranych* z ofiar publicz­
nych bez krzyku i pomocy obcych. 
Co na to wypchani ambicją wielkości 
działacze społeczni w Bobrownikach?

Wrócę jeszcze do meritum sprawy. 
Powiada się w Bobrownikach, że u- 
tworzenie ze wsi Wojkowic i Strzy­
żowie samodzielnej gminy nie ma u- 
zasadnienia. Pytam się, jakie było 
uzasadnienie tworzyć nowy powiat 
Zawierciański, kiedy Będzin od Za­
wiercia nie jest zbyt daleko i powiat 
Będziński nie był za duży. Jakie było 
uzasadnienie otwierać kasy skarbowe 
w Będzinie i w Dąbrowie, kiedy tuż 
pod nosem w Sosnowcu jest takaż 
kasa skarbowa. Pocóż więc śię to ro­
bi. Dla mnie to jest dostatecznie zro­
zumiałe, że to wszystko 6ię robi w 
imię dobra społecznego, bo tego wy­
maga życie, którego nic wolno krę­
pować. Wojkowice dorosły do tego i 
żądanie usamodzielnienia ich nie mo­
że zejść z porządku dziennego. Nie 
można także lekceważyć potrzeb naj­

większego na terenie tutejszej wsi 
podatnika, jakim jest T-wo Saturn. 
Również nie można lekceważyć i tych 
mas robotniczych, wędrujących w 
różnych sprawach do zbyt oddalone­
go stąd urzędu gminnego.

To nie są głosy jednostki, to są 
głosy tysięcy ludzi, odczuwa jących 
dotkliwie brak urzędu gminnego w 
Wojkowicach Komornych.

J. Kowalik.

Kronika Olkuska.
X REKOLEKCJE. W dniach 30, 31 bm.
1 1 i 2 kwietnia rb. odbędą się rekolek­
cje dia dzieci szkół poważ. z okolicznych 
wiosek, tj. Wild ©radowa, Żurady, Bogu- 
cina i Pomorzan, zaś w dn. 4, 5 i 6 lewie 
tnia dla dzieci szkół powsz. olkuskich 
Rekolekcje przeprowadzi prefekt szkół 
powsz. ks. Sowiński
X WALNE ZEBRANIE T. S. „FESTA“. 
W dniu 30 hm. o godz. 1 i pól popoł. w 
sałii ochronki fabryki „Olkusz1, odbę­
dzie 6ię walne zebranie T. S. „VeSta“, 
na którem m. in. odczytane zostanie 
sprawozdanie z działalności zarządu za 
rok ubiegły, wybór nowego zarządu, 
kupno utensyljń sportowych, sprawa 
rozgrywek i odznak członkowskich.
X NOWY ZARZĄD „STRZELCA" ukon 
stytuował się następująco: prezes — Wy 
drych (ponownie), zastępca — dr. Ła­
piński, sekretarz — Wilczyńska (pono­
wnie), skarbnik — Barczyński (pono­
wnie), referent kulturalno - oświatowy 
—prof. Milka, oraz członkowie Starkie- 
wicz i Nocoń. J. Kondek przed ukonstytu 
owaniem się zarządu wystąpił ze Strzel­
ca.
X KOŁO GOSPODYŃ WIEJSKICH W 
ŁOBZOWIE. W Łobzowie gro. Wolbrom 
w 6aJi strażackiej odbyło się zebranie, 
zwołane przez instruktorkę C. T. R. p, 
Zafję Kaczyńską z Warszawy. Po obszei 
nym referacie, wygłoszonym przez p 
Kaczyńską na temat pracy kobiety w 
gospodarstwie wiejskiem wybrano za 
rząd kola, w skład którego weszły pp. 
Wiktor ja Kozioł — przewodnicząca. Ja 
aina Myszor — sekretarka, Helena Pau 
lewic® — radna wychowania, Helena Pa 
ulewucz — radna ogrodowa, Antonina 
Grudzień — radna zdrowia, Karolina My 
szor — radna gospodarstwa podwórzo­
wego i Antonina Kozioł — radna gospo­
darstwa domowego. Członkiń zapisała 
się odrazu 48 osób. Składka miesięczna 
wynosi 20 groszy
X ZA OBRAZĘ SĄDU W PILICY. W 
dniu 27 bm. 6ąd grodzki w Olkuszu ska­
zał Jama Kuirpisa z Pilicy na 2 tygodnie 
aresztu za obraźliwe słowa, rzucone pod 
adresem sądu grodzkiego w Pilicy w ro­
dzaju, że jest stronniczy, pohlażfliwie 
karze różnych opryszków i t. p.
X ZA SFAŁSZOWANIE KWITU. Sąd 
grodzki w Olkuszu skazał w dniu 27 h 
m. p. Ludwika Kostrzycę z Olkusza na
2 tygodnie aresztu za sfałszowanie kwi­
tu, przy pomocy którego podjął z Fun­
duszu bezrobocia 10 zł. za Kaz. Nowaka 
z Białego Kościoła.
X CZYSZCZENIE KOMÓREK PRZED 
ŚWIĘTAMI. W nocy z 26 na 27 bm. nie­
znani złodzieje dostawszy się przez pod­
kop do komórki Jana Ćhuiderekiego w 
przysiółku Mostek gm. Sławków, skradli 
drób, oraz krowę z chlewa, którą jednak 
pozostawili w polu spłoszeni widocznie 
przez kogoś. Tej samej nocy przy pomo­
cy wyrwania skobla, skradziono na szko 
dę p. Nowakowskiego, zawiadowcy st. 
Sławków, 9 kur wartości około 60 zł.
X GAJOWY W ROLI ZŁODZIEJA. Sy­
nowie Michała Karcza ze Szklar gm. Su­
łoszowa, Stanisław i Piotr, pilnując do­
bytku siwego ojcai, pochwycili gajowe­
go lasów kapituły krakowskiej, Domina 
Guźniaka ze Szklar, gdy w nocy, wraz 
z drugim niewykrytym sprawcą, zakradł 
się do chlewa Karczów przy pomocy o- 
twarcią drzwi, a właściwie usunięcia 
zasuwy przy pomocy drutu. Przebudze­
ni sytaowie Karcza, przyczaiwszy się, u- 
chwyoili gajowego. Przy szamotaniu 6ię 
pękły rzemienie przewieszonego na ra­
mieniu gajowego krótkiego karabinu, 
który pozostał w rękach Karczów. Zde­
terminowany tem gajowy wyrwał się i 
począł uciekać. Karczowie dali za nim 
kilka strzałów, które jednak chybiły. 
Gajowy został zatrzymany i oddany da 
dvsnozvciii sędzi ero śledczego.
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Ohydne świętokradztwo
POD POZNANIEM.

W kościele parafialnym w Dębnie 
pod Poznaniem dokonano onegdaj 
ohydnego świętokradztwa. Nieznani 
narazie sprawcy włamawszy aię do 
kościoła skradli około 30 hostyj mszał 
nych niekonsekrowanych z zakrystj 
oraz iednę hostję i 164 komunikan 
tów konsekrowanych z tabernaku 
lum wielkiego ołtarza.

Poza kradzieżą komunikantów 
histyi, pomimo, że w kościele znaj 
dowaiy się przedmioty złote i drogo 
cenne, nie zostało nic skradzione. Za 
rządzono dochodzenia w celu wykry 
cia świętokradców.

Nowa konstrukcja
AUTOBUSÓW.

Zarząd linij tramwajowych i au­
tobusowych w Oslo w Norwegji u- 
żywa od niedawna autobusów o od­
miennej od dotychczasowej klasycz­
nej konstrukcji.

Nowość tej konstrukcji polega na 
jaknajszerszcm zastosowaniu lekkie­
go metalu duraluminjum, z którego 
zbudowana została cała karoserja. 
W ten sposób zaoszczędzono 2.000 kg. 
ciężaru w stosunku do całostalowych 
karoseryj amerykańskich, co odpo­
wiada wadze 26 pasażerów.

Druga nowość polega na przerzu­
ceniu miejsca dla pasażerów na przód 
autobusu i umieszczeniu motoru w 
środku autobusu między osiami, pod 
siedzeniami pasażerów. Przez tego 
rodzaju umieszczenie motoru powię­
kszyła 6ię przestrzeń użyteczna o 30 
proc. Autobusy te mieszczą 55 — 60 
pasażerów i wskutek zmniejszonego 
ciężaru okazały się b. ekonomiczne w 
użyciu.

Konstrukcją tą, której twórca jest 
inż. Alf Ihlen, dyrektor Tow. Stromen 
Vaerkstedt, zainteresowali się Ame­
rykanie.

Choroba, która zmniejsza
WZROST CZŁOWIEKA.

Niezwykłe wrażenie w amerykań­
skich kołach lekarskich wywółało od­
krycie nowej, nieznanej dotychczas 
w dziejach ludzkości choroby. W 
miejscowości Cacoteil do jednego z 
tamtejszych lekarzy zgłosił się 
54-letni weteran wojny hiszpańsko- 
amerykańskiej niejaki Józef Mago i 
oświadczyli, że staje 6ię coraz niższy. 
Przed ośmiu laty wzrost jego wyno­
sił 1 metr 62 cm., obecnie zaś wynosi 
zaledwie 1 metr 47 cm., czyli zmniej­
szył się wciągu ośmiu lat o całe 15 
centymetrów, co jest zjawiskiem nie- 
spotykanem, choć jak to się mówi 
„starzy uo ziemi rosną". Niezwykły 
pacjent przedstawił lekarzowi urzę­
dowe pomiary za owe osiem lat, usu­
wając w ten sposób wszelkie podej­
rzenia o mistyfikację. Pacjenta bada­
ło następnie wielu wybitnych leka­
rzy, żaden jednak nie był w stanie 
określić charakteru ani przyczyn nie­
zwykłej choroby, zmniejszającej 
wzrost dotkniętego nią cżlowieka.

Z rcebu wydawniczego.
NAUKA POLSKA, jej potrzeby, organi­

zacja i rozwój. Wydawnictwo Kasy im. 
Mianowskiego. T. XŁ Warszawa 1929 st.r. 
X — 403.
Tom XI zawiera: w dziale teoretycznym 

ciekawe artykuły prof. T. Kotarbińskiego 
p. t „O zdolnościach cechujących badacza" 
i prof. F. Bujaka p. t.: „Działacz a badacz". 
W artykule „Nauka a formy życia społecz­
nego" dr. Paweł Rybicki rozważa zagadnie­
nia z pogranicza socjologji i teoiju nauki, 
kreśląc drogi powstania i rozwoju nauki 
jako zjawiska społecznego w zależności od 
formy życia społecznego, poczynając od *u- 
strojiu grup pierwotnych po czasy obecnie 
z ich koncepcją naukowości. „Uwagi o sto­
sunku państwa do nauki", mającego wpływ 
tak doniosłv na poczynania naukowe w spo­
łeczeństwach nowoczesnych, kreśli radca 
Min. W. R. i O. P. Wojciech Przybyłowicz. 
• O stanie i potrzebach nauk lekarskich w 
Polsce" pisze prof. St. Ciechanowski. Część 
tomu poświęcona historji życia i organizacji 
nauki w Polsce przvnosi ciekawy artykuł 
dr. Macieja Loreta p.t. „Polskie pielgrzym- 
stwo naukowe w Rzymie od XVI—XVIII w.", 
w którym autor rzuca nowe światło na tak 
mało dotychczas zbadane stosunki kultural­
ne Polski z Italją i — wbrew ustalonej tra­
dycji — dowodzi, że nietylko Padwa ile głów 
nie Rzym z jego ośrodkami nauki i kultury 
wywarł doniosły i głęboki wpływ- na życie
H.Lukowe  i kierunek myśli oświeconych Po­
laków taco okras

•Do nabycia n>e rp.szystfeich filjach i zasteDs+ro-ach.

ZYCIE GOSPODARCZE
Nadwyżka żyta na produkcję starki.

popytem.
roniewąź starka nada je się do pi­

cia dopiero po 20 •— 25 latach, przeto 
prof. Ludkiewicz proponuje bądź 
stworzenie specjalnych na ten cel 
kredytów, bądź też zaciągnięcie przez 
Monopol spirytusowy pożycźki zagra­
nicznej. Monopol spirytusowy mógł­
by przystąpić do produkcji starki o- 
drazu i produkować ją na zapas, po­
czerń po odstaniu przez wymaganą 
liczbę lat, mógłby przystąpić do sprze 
dawania jej w kraju lub eksportu 
zagranicę.

Oczywiście, produkcja starki po­
częłaby dawać dochody dopiero po 
20 — 25 latach, niemniej jednak — 
zaznacza prof. Ludkiewicz — opłaca­
łaby się wydatnie i z łatwością moż­
naby z dochodów po 25 latach spłacąć 
bez wysiłku zaciągniętą ewentualnie 
pożyczkę zagraniczną nawet wysoko 
oprocentowaną.

spodarcza.
datku od nieruchomości za rok 1930 w tej 
wysokości, w jakiej wspomniany dodatek 
był pobrany za rok 1929, t j. 50 proc, po­
datku państwowego, o ile roczny dochód z 
nieruchomości nie przekracza 2 tysiące zl. 
Zaś 60 proc., o ile wymieniony docjjód wy­
nosi od 2 do 3 tysięcy zł.; wreszcie 75 proc.. 
o ile tenże dochód przekracza 3 tysiące zło­
tych.

O ZNIESIENIE USTAWY O LICHWIE 
WOJENNEJ. Wobec uchwały komisji prze­
mysłowo - handlowej Sejmu. wzywającej 
Rząd do zmiany ustawy o zwalczaniu lichwy 
wojennej — Izba przemysłowo-handlowa w 

I Warszawie zwróciła się w imieniu Związku 
1 do Ministerstwa nrzemvslu i handlu z*

wnioskiem o uchylenie tej ustawy. Związek 
Izb stoi mianowicie na tem stanowisku, że 
w obecnej sytuacji gospodarczej, gdy ry­
nek nie odczuwa braku towarów, a przeciw­
nie wyraźnie zauważyć się dają trudności 
zbytu, jako dostateczną ochronę ludności u- 
znać należy obowiązujące przepisy o zabez­
pieczeniu podaży przedmiotów użytku w 
związku z dzieLnicowemi przepisami kodek­
sów karnych. Związek Izb podkreśla, iż je­
dynie uchylenie ustawy o zwalczaniu lichwy 
wojennej może odpowiadać istotnym potrze­
bom życia gospodarczego.

CZAS PRACY W KOPALNIACH WĘGLA. 
Od 24 do 26 b. m. odbywały się w Londynie 
narady polsko-angielskie w sprawach, do­
tyczących ustalenia czasu pracy w kopal­
niach węgla. Obrady te prowadzone przez 
delegatów polskich z brytyjskim ..Board of 
Trade" miały na celu ułatwienie porozu­
mienia celem zawarcia w Genewie zu.inni- 
cjowanej przez międzynarodowe biuro pracy 
ogólnej konwencji o czasie pracy w kopal­
niach węgla. Do delegacji polskiej wchodzi­
li pp.: dyrektor departamentu górniczego 
min. przemysłu i handlu, p. Cybulski, komi­
sarz demobolizacyjny zagłębia górnośląskie­
go, p. Gallot, radca minist. pracy, p. Za­
grodzka i dyrektor „Roburu", p. Falter, jako 
przedstawiciel pracodawców.

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA Z DNIA 29.5

AKCJE: Baimk Polski 167.75, Dyskon­
towy 127.00, Węgiel 55.50 — 55-25, Ostro 
wieckie 54.00, Starachowice 20.25, Ha- 
be.rbuiseh 105.00, Spirytus 21.50, 4 pr. poż 
iniwest. 124.00 — 124.50 — 124.00, 5 pe, 

preimj. doi. 75.00 — 74.75 — 74.85, 5 ptr, 
Kouiwersyjina 54.75, 4 i pół pr. Ziemskie 
54.50 — 54.75.

WALUTY i DEWIZY: Dolary 8.89, 
Franki Francuskie 54.92.50, Nowy Jork 
8.904, Nowy Jork Kabel 8.917, Londyn 
45.58.25, Paryż 54.91, Wiochy 46.75.50, 
Belgja 124.41, Szwajcar ja 172.56,.Gd.au k 
175.55, Berlin 212.90, Dolar prywatny 
8.89.

lemideincja dla akcy.i i walni u‘; jt ki<* 
lita.

Wybitny znawca stosunków rol­
nych w Polsce, b. minister reform rol­
nych, obecnie profesor szkoły głów­
nej gospodarstwa wiejskiego w War­
szawie, Zdzisław Ludkiewicz, oma­
wiając sprawę kryzysu zbożowego w 
Polsce, wystąpił na łamach prasy fa­
chowej z projektem zużycia nadpro­
dukcji żyta w kraju na produkcję 
starki. Prof Ludkiewicz oblicza, że 
około 10 proc, nadwyżki żyta w kra­
ju, którą to nadwyżkę trzeba ekspor­
tować zagranicę, po cenach często­
kroć b. niskich, zależnych od konjun 
ktur na światowych rynkach zbożo­
wych, Państwowy monopol spirytuso­
wy mógłby zużytkować w kraju na 
produkcję starki, którą możnaby na­
stępnie eksportować na rynki zagra­
niczne. Przed wojną na ziemiach pol­
skich produkowano z żyta ten gatu­
nek wódki i eksportowano ją głównie 
do Francji, gdzie cieszyła się dużym

Kronika go
O ZNIESIENIE KOMISYJ CENNIKO­

WYCH. Dziś w niedzielę odbędzie się w Ło­
dzi zjazd cechów piekarskich województwa 
Łódzkiego. Na zjeździe zatwierdzony będzie 
statut organizującego się wojewódzkiego 
związku cechów .piekarskich, oraz omówiona 
będzie sprawa zniesienia komisyj cenniko­
wych przy magistratach, które ustalają ceny 
mąki i chleba. Na zjazd wyjechał z Warst­
wy prezes centralnego związku cechów pie­
karskich. p. Wendt.

NOWY PODATEK KOMUNALNY W WIL­
NIE. Ministerstwo spraw wewnętrznych w 
porozumieniu z Ministerstwem skarbu, wy­
raziło zgodę .na pobór na rzecz m. Wilna i 

.dodat.lui komuna) neco do naństwowccoDo-
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Złoto na biegunie
A BANKRUCTWO BYRDA.

Znakomity podróżnik i badacz pod­
biegunowy komandor Byrd, po po­
wrocie z ostatniej swej ekspedycji do 
bieguna południowego, gdzie przez 
szereg miesięcy, odcięty od świata 
dokonał ważnych odkryć — prze- 
dzierzgać się musiał w... dyplomatę. 
(Wynikła mianowicie kwest ja,do kogo 
należy biegun południowy, do Anglji, 
czy btanów Zjednoczonych, których 
sztaiidar w czasie ostatniej ekspedy­
cji zatknął na biegunie Byrd. Łatwo 
mógł z tego wyniknąć konflikt dy- 
JSomatyczny. Wprawdzie tereny pod- 
tiegunowe leżą odłogiem, ale obfitują 

.podobno w złoto, a o własności tere­
nów złotodajnych warto przecie się 
spierać. Byrd załagodził konflikt wiel 
ce dyplomatycznie, oświadczając, że 
(wieść o odkryciu przezeń pokładów 
słota na biegunie jest bajką, czego 
najlepszy dowodem jest fakt, że ich 
rzekomy odkrywca jest bankrutem. 
„Dobrze byłoby — oświadczył Byrd 
_ gdybym znalazł na biegunie złoto, 
•nie miałbym wówczas kłopotu z wie­
rzycielami, których obecnie nie mam 
czem zaspokoić".

Złodziej kinoman
I ZŁOTY ZEGAREK CHAPLINA.
Niewiele gwiazd filmowych cieszy 

•łę taką popularnością na całym świe­
cie, co Charlie Chaplin, którego wici 
biciclc rekrutują się ze wszystkich 
sfer. Nic więc dziwnego, że ma ich 
Chaplin również wśród... doliniarzy. 
Przekonał się o tem genialny artysta 
jw dość niezwykły sposób.

— Wysiadłezy pewnego razu z me­
tro — opowiada Chaplin — poczułem 
w kieszeni jakiś dość ciężki przed­
miot, który okazał się wspaniałym 
chronometrem. Udałem się na policję 
i złożyłem odlpowiednie zeznanie. Nie 
chciano mi wierzyć, przypuszczając, 
że to jakiś reklamowy kawał. Ale 
iuż następnego dnia mogłem ich prze- 

onać. Otrzymałem mianowicie list 
następującej treści: „Drogi panie 
Chaplin! Piszący ten list jest zawo­
dowym doliniarzem. Wczoraj „praco­
wałem" w metro i ledwie zdążyłem 
wyciągnąć u „frajera"złoty zegarek, 
gdy zobaczyłem Pana. Będąc gorą­
cym wielbicielem Pańskiego talentu, 
proszę Pana przyjąć ten dar z takąż 
radością, z jaką go składam . Od 
dnia tego minął rok i ponieważ do u- 
rzędu [Milicyjnego nie zgłosił się pra­
wy właśccici zegarka, przesłano go 
jCnaplinowi. który go odtąd stałe nosi.

ODPOWIEDZIALNOŚĆ.
ciowych. — „Szwajcarskie Gorzkie Zio­
ła” są naturalnym łagodnym środkiem prze­
czyszczającym, ułatwiającym funkcje organów 
trawienia, działającym przeciwko otyłości. 

Sprzedają apteki i składy apteczna.

Klient: — Kto tu jest odpowiedzialny za 
firmę?

Goniec: — Kto jest odpowiedzialny, tego 
nie wiem, ale że na mnie wszystko się za­
wsze musi skupić, to fakt.

MARY ROBERTS RINEHART.

Adwokat i miłość.
Przekład autoryzowany Janiny Sujkowskiej.

56. -----
— Nic potrafiłbym być dla pana taki dobry 

jak pan dla mnie w danych okolicznościach — 
rzekł z wdzięcznością.

— Pomówmy o pannic Małgorzacie — zauwa­
żyłem. — To co przeszła w ciągu ostatniej'doby 
jest niczem w porównaniu z tem, co ją czeka 
jutro. Czy powie jej pan o śmierci ojca?

Przeszedł się po pokoju.
— Lepiej będzie jeżeli pan jej to zakomuni­

kuje — zadecydował po namyśle. — Położenie 
moje jest szczególne. Ojciec jej podejrzewał 
mnie,, że go okradilem, pan — że porwałem jej 
ciotkę, a teraz policia i nietylko policja, żc to ja 
właśnie jestem mordercą.

— Ja pana o nic nie podejrzewam — rzekłem 
usprawiedliwiająco. — Uważam tylko, że nic jest 
pan zupełnie szczery. Uważam, że osłaniając 
Kogoś innego, szkodzi pan 6obie samemu.

" Na wyrazistej twarzy młodego człowieka 
odbił się wyraz nagłej czujności. Przestał się prze­
chadzać i stanął przede mną z prawą ręką

Wyborowe brzytwy
oraz wszelkie

PRZYBORY do golenia 
zakupisz najkorzystniej 

isttl! fihr.T-m ..SIŁ1“ 
Sosnowiec, ul. Kościelna.

Podajemy tylko wypróbowane brzy­
twy dlatego też nasi klijenci nie ma­
ją później zawodu. 1596

MATKI żądajcie w aptekach i drogęrjaeh hy- 
gienicznej przysypki dla dzieci „PUDER DZI­
DZI” (z Kogutkiem), otrzymującej ciało dziec­

ka w zdrowiu i czystości.

NA RATY
Zloty medal na Wystawie w Katowicach 192?. 
Zastępca: A. M. Redlitz, Będzin. Kołłątaja 34.

można otrzymać w księgami 
„POLONJA”, Hale „Rozwoju” 
skrzypce, mandoliny, gitary, man- 
drole i futerały. — — — 1648

Choroby płuc!
Stosowany przez pp. Doktorów „BALSAM 

THIOCOLAN AGE" przy gruźlicy, bronchi- 
cie, kaszlu ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopoczucie chorego, 
powiększa wagę ciała, .Balsam Thiocolan Age” 
sprzedają apteki i składy apteczne (drogerje). 
Żądajcie tylko w oryginalnem opakowaniu

1. teSiiio

usunąć bez śladu PIEGI
WĄGRY OPfllENIZNE

■ ZMARSZCZKI NATWAR1Y’ 

UŻYWAJ BEZRTCCIOWECO 
KSFMli METAMORFOZA

SZYBKO I TANIO!
Niech wszyscy wiedzą, że tylko w,mojej fa­
bryce przefaso.nowuje i farbuje kapelusze 
damskie i męskie, filcowe i słomkowe, me­
loniki i cylindry, oraz, robotę modystyczną 
na najnowsze modele. Robotę wykonuje 
szybko i starannie, zupełnie jak nowe.

Sz. Goldberg, Sosnowiec, Warszawska 20, w po­
dwórzu, 1 p. dom Firstenberga. 1614

Dbajcie o swoje zdrowie! 
„Szwajcarskie Gorzkie Zioła” 
z marką „Kogut” są stosowane 
przy chorobach żołądka, kiszek, 
obstrukcji, kamieniach iół-

jeżelibym go zabił, to tylko w tym celu, żeby 
przywłaszczyć sobie bezpiecznie zrabowane pie­
niądze. Czyż nie iak?

Nic powiedziałem mu, żc taka była teorja 
Huntera. Pominądcm tę uwagę milczeniom i zapy ­
tałem:

— Panic Henryku. czy pan słyszał kiedy 
<> cyfrach jedenaście dwadzieścia dwa?

— Jedenaście — dwadzieścia dwa? — pow tó­
rzył. — Nie. W każdym razie nie w związku 
z czemś specjalnie uderzającem.

— Nic słyszał pan ich w ustach Fleminga? — 
nalegałem.

Zdumiał się jeszcze bardziej.
— Prawdopodobnie — odpowiedział. — Z sa­

mej natury stanowiska mego szefa wynikało, że 
operowaliśmy ciągle cyframi. Jedenaście — dwa­
dzieścia dwa. O jedenastej dwadzieścia dwa odch- 
dzi pociąg z Manchesteru do Bellwoodu. Czy o to 
panu chodzi?

— Niezupełnie — odpowiedziałem nieokre- 
ślonię i zacząłem nakręcać zegarek. Wziął to za 
znak, że pragnę, aby mnie pozostawił samego.

— Nie będę pana nudził — rzekł, zabierając 
swój mokry piiaszcz.

Otworzył drzwi i spojrzawszy żałosnym 
wzrokiem na detektywa, czuwającego nadole 
w hallu, dodał ni w pięć ni w dziewięć.

— Dziwnie tu brak panny Joanny. No, ale 
dobranoc i dziękuję.

'w . - , 'i ciężkim krokiem. Zamykając za nim 
drzwi, usłyszałem, że minąwszy pokój Małgo­
rzaty, zawróci! i zapukał lekko do jei drzwi.

— To ja, Henryk — zawołał. — Chciałem ci 
powiedzieć, że nocuję dziś w domu, żebyś się 
niepotrzebnie nie martwiła.

Zapytała go o coś, bo odpowiedział:
— Owszem, jest.
Zapadlo krótkie milczenie. Miałem wrażenie, 

że chce jeszcze coś powiedzieć, ale się waha. 
Ostatecznie postanowił io coś przemilczeć.

— Dobranoc, kochanie -- rzekł łagodnym, 
cichym głosem i odszedł.

Żachnąłem się. dotknięty tą charakterystyczni, 
poufałością. Każdy samotny człowiek dozna je od 
czasu do czasu takich przykrych poruszeń. 
Wystarczy niekiedy, aby Edyta usiadła na porę­
czy lotelu Freda, lub któryś z malców opuścił 
ntnic, biegnąc do „tatusia". Jeden z najnormal­
niejszych ludzi, jitkiego kiedykolwiek znałem, 
poszedł do biura i oświadczył się swojej stenogra- 
iistce, ty lko dlaiego, że byi. przypadkowo świad­
kiem jak żona przyjaciela dała mężowi klapsa 
za to, że się nie ogolił. Na ten widok w samotniku 
obudziła się intensywna tęsknota za ogniskiem 
donioweu) i za troskliwą, kobiecą opieką.

Otrząsnąłem się energicznie ze smętnego 
nastroju i zdjąwszy ociekający wodą płaszcz, 
podszedłem do okna i wyjrzałem w ciemność 
majowej nocy. Wydawało się nie do wiary, że 
dwadzieścia cztery godziny temu biedna, bez­
bronna, stara'Joanna została porwana przemocą 
z domu, a ją. który odznaczam się wyjątkowo czu­
łymi fiu hem. nie usłyszałem najlżejszego szmeru 
i nie podnioylem palca w jej obronie. Nieboga 
znikła luk zupełnie, jakby ęwciwaeij
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NIELADA PRZYJEMNOŚĆ!
może zrobić mamusia, kupując coś 

dla swego dzidziusia, u

P. KUCHARSKIEGO
SOSNOWIEC,

3 MAJA 8.

! PROSZĘ OBEJRZEĆ WYSTAWĘ!

KAŻDA INTELIGENTNA KOBIETA 
prenumeruje ilustrowany społeczno-literacki TYGODNIK 

„KOBIETA WSPÓŁCZESNA” 
który

PORUSZA najżywotniejsze zagadnienia życia kobiecego 
ZWALCZA wszelką krzywdą kobiecą
PRZECIWSTAWIA SIĘ obniżeniu moralnego i intelektu- g 
alnego poziomu społeczeństwa. — — — — - — i

Stałe bezpłatne dodatki tyg. „MÓJ DOM* poświęcony 
modom, robotom i gospodarstwu kobiecemu, tablice ro­
bót i kroju. — — — — • — — — “ — — 
Prenumerata miesięczna tylko zł. 5.—
Dla nauczycielstwa szkól powszechnych zł. 3.90.

Adres Redakcji i Administracji:
Warszawa, ul. Górnośląska 20. P. K. O. 14,560.

Chcesz otrzymać posadę? 
MUSISZ 

UKOŃCZYĆ

nKURSY 
f FACHOWE

Korespondencyjne 
prof. Seknłowicza 

Warszawa, nl. Zórawia 42j.
KURSY WYUCZAJĄ LISTOWNIE 
buchalterji, rachunkowości kupiec­
kiej, korespondencji handlowej, 
stenografji, nauki handlu, prawa, 
kaligrafji, języków obcych: angiel­
ski, francuski, niemiecki, pisania 
na maszynach, pisowni i gramaty­

ki polskiej. — Po ukończeniu
EGZAM1NA i ŚWIADECTWO.
Żądajcie prospektów.

Chcesz otrzymać posadę?

MAGAZYN OBUWIA 
Uli HIliHEUl 

Sosnowiec, Warszawska 12, teL 10-22. 
Posiada stale na składzie duiy wybór obu­
wia wykwintnego, eleganckiego, własnego 
wyrobu; męskie, damskie, średnie i dzie­

cinne po cenach bardzo niskich.
Na sezon wiosenny magazyn mój jest bo­
gato zaopatrzoay w najświeższe modele 
modnej galanterji warszawskiej i własnej. 
Ceny konkurencyjne o 10 proc, zniżone.

czyści nerki 
oczyszcza utrolis 

i stawy, 
łwM arterie 
i zwalcza 
otyłość

cia we wszystkich aptekach i skł. apt, 
tawicielstwo nl. Fredry 4 Warszawa.

URODONAL

Największe plony ziemniaków

osiąga się przez użycie najtańszego' 
nawozu sztucznego jakim jest: —

ŚRUT RYCYNOWY

CHATELAINAa -M-
Zwalcza 

reumatyzm 
podagrę 
piasek 
sklerozę

Syndyk Tymczasowy masy upadłości Chaima Dawida 
Woyayaławskiego w Sosnowcu — na zasadzie art. 501-503 
K. H. wzywa w ierzycieli upadłego aby w ciągu dni 

40-tu stawili się przed Syndykiem - adwokatem Adol­
fem Paradistalem, ul. Sączewska Nr. 12 w kancelarii 
adwokatów B. Forellego i A. Paradistala w celu oświad­
czenia Syndykowi z jakiego tytułu i jakiej sumy są wie­
rzycielami oraz w celu złożenia Syndykowi lub kance­
larji Wydziału Handlowego Sądu Okręgowego w Sosnow­
cu do sprawy Z. H. 10-30 tytułów swych wierzytelności.

Sprawdzanie wierzytelności odbędzie się w obec­
ności Sędziego - Komisarza w dniu 28 maja 1930 roku o 
godzinie 11 rano w Sądzie Okręgowym w Sosnowcu.

Syndyk Tymczasowy 
ADOLF PARADISTAL 

Adwokat

▼

1625

HKEiimiłiE mmi
PISANIA NA MASZYNACH 

czynne codziennie. Wpisy i informacje 
w księgarni „POLONJA” 

Sosnowiec, Hale „Rozwoju”. 1657

zawierający: azot, potas i kwas fosforowy,
Gwarantowana zawartość tych składników i wybit- 9 
na przyswajalność. — — — —■ — — — — ▼
Referencje agronomicznych zakładów naukowych. — 
Doświadczenie fermy Uniwersytetu Jagielińskiego. 
Na dogodnych warunkach kredytowych dostarcza: i

SPÓŁKA AKCYJNA

J. D. POTOKA SYNOWIE
BĘDZIN. Telefon Nr. 90 MAŁOBĄDZ.

WYPOŻYCZALNIĘ 
najnowszych książek 
posiada tylko księgarnia „POLONJA” 
SOSNOWIEC, Hale „Rozwoju”. 1297

^MAJTAMOSSIi
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KINO
(„ZAGŁĘBIE”

DAWNIEJ
1 Kino-Teatr „UDZIAŁOWY*

WIELKA EPOPEA ROMANTYCZNO . HISTORYCZNA.
3 -W W T W W r W »T •« Drama! w 10 aktach.
n w 1 K F hi 11 w roIi
0 IlklllM PAULINA STARKĘ.

DLA MŁODZIEŻY DOZWOLONY!

Następny 
program: 

„MIŁDSTKI ■!

[IGLIflSTRO

Klon „W
SIELEC 

obok kościoła.
Telefon 7-65.

Dziś i dni następne Ulubieniec wszystkich narodów, niedościgniony akrobata w wielkim 12 akt. filmie p.t.

NIEUCHWYTNY PRZESTĘPCA
W roli głów.: HARY PIEL. — Nadprogram: Arcywesoła komedja w 6 akt.p.t. „PRÓBA WIERNOŚCI".

Wkrótce:
CONRAD VEIDT w obrazie

„TRUCICIEL*

KINO

SFINKS
Od poniedziałku 24-go do 30-go marca b. r. Nad program NA SCENIE! Występ artystów scen warszawsldoh

Pikantna farsa na tle przeżyć miłoanych pięknej modelki z MontparnasseW rolach głównych: IGO SYM I LILJANA HARVEY —ŚPIEWAJ PUBLICZNOŚCI « ' i
- ~ ____ __  _ — _ _ — wielka rewja artystyczna w 8 odsłonach. Udział biorą: Mesaalinł?? przebój

Al nA A k’ Z’ fllWl? XXwieku!Każdypytaczymęźcr.yinaczykobieta;H.Wlec»orkównazna-/ H 1 H Iw 1 lwi III Ir na artystka z występów w krak. „Gongu", H. Winiarska Primabalerina
/ Łi W rB 1 £ JI JLd teatru „Chochlik"; Michałowski pieśniarz operetki „Nowości”; Jerzy

ąg Junosza niezrównsny konferencjer-humorysta. — — — — — —

KINO 
„POGOŃ” 

MARJACKA 1.
itisil IIUIEH will tlMHI

i ostatnia serja dramatu p. t. Uszalamtający grozą i potęgą akcji, pełen uroku, romantyzmu i emocjonujących momentów, 
^^^ensacj^ny dramat, który trzyma uwagę widza w wielkiem nap^gciu^^^

KINO TEATR DZIS 1 DNI NAST^PNE

„UCIECHA”'BEZBRONNE DZIEWCZĘ 
lllhrill) hilm 1 11 1PI 1-111 1 Konflikt dusz ludzkich, które przez cierpienie i mękę uszlachetniają się w hartownym płouqunia uuiu„ j bojii ii hi. j ui.| mieniu miłoścL  w roli głównei ewelina holt.

WkróŁcet 

„MANOLESCU" 
z Iwanem Mozżuchinem.

KINO-TEATR idziela 30 marca r. b. Najznakomitsza gwiazda filmowa, rodaczka nasza 
POLA NEGRI w najnowszej swej kreacji w filmie p. t.

BIAŁA KSIĘŻNA
Dramat w 10 aktach.

Następny program: 

„FANFARY 
MIŁOŚCI”

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

Maszyną do szycia 
bębenkową krytą z 
czterema szufladami, 
zwykłą bębenkową do 
szycia i haftu tanio 
sprzedam na dogodnych 
warunkach. Proszę się 
frzekonać. Sosnowiec- 

ogoń Orla 4, obok ko- 
misarjatu, Pelsik. 1639

Urządzenia sklepowe 
2 kontuary z gablotka­
mi oraz szafy prawie 
nowe okazyjnie do 
sprzedania. Wiadomość 
Biuro Ogłoszeń J. Hlaw 
ski, Sosnowiec. 1658
Dwa powozy do sprze 
dania, nowy na gumach 
parokonny i jednokon­
ny używany. Zakład la­
kierniczy w Będzinie, 
Wapienna 26, Malewski

Plac sprzedam 105 prę 
tów dwa fronty Dąbro­
wa Górnicza, Królowej 
Jadwigi 43 Kuligowska 
Helena. 1632-9

Tani Bazar Hale Tar­
gowe 33 Będzin najta­
niej sprzedaje pończo­
chy, skarpetki, kapelu­
sze męskie, swetry, 
wielki wybór kilimów, 
bielizny damskiej i mę­
skiej, krawatów oraz 
różnej galanterji uprzej 
mie prosimy odwiedzić 
nasz sklep i przekonać 
się.______________ 1640

Fortepian Beksztajna 
koncertowy mało uży­
wany prawie nowy 
sprzedam. Będzin, Koł­
łątaja 30, Barenblatt.

Piekarnia o dwóch 
piecach w pełnym ru­
chu egzystująca od 1901 
roku z wyrobioną kli- 
jentelą i z mieszkaniem 
jest zaraz do sprzeda­
nia. Wiadomość w A- 
dminiatracji „Kurjera 
Zachodniego". 1529-2

Potrzebna praczka u- 
miejętna z praniem i 
prasowaniem na lato 
do pensjonatu. Chemi­
czna 12, port|er wska- 
że. 1652
Potraebna inteligen­
tna osoba do dzieci. 
Ciasna 12 m, 7. 1654

NAUKA 
I WYCHÓW.

Maszyny do szycia 
najtaniej można kupić 
i na dogodnych warun­
kach od 180 zł. Sosno­
wiec, Narutowicza 20 
w Targu Sieleckim, Har- 
lak. 1646

Do sprzedania sześćset 
prętów placu pod bu­
dynki w jednym miejs- i 
cu, można rozmierzać 
po tyle prętów ile bę­
dzie kto miał możność 
kupić. W placu tym z- 
najduje się dobra glina 
piasek i woda n a d a j e 
się także doskonale na 
cegielnie. Wiadomość: 
Wieczorek, Sosnowiec, 
Lipowa 22. visavis 
fabr. Deichsla. 1577

W zakładzie stolars­
kim Banasika Orla 18 
do sprzedania na dogo­
dnych warunkach: salo­
niki, otomany i różne 
meble. 1574-4
Sprzedam 140 prętów 
ogrodu z drzewkami o- 
wocowemi w Sławko­
wie. K. Koziarzowa w 
Sławkowie ul. Browar­
na. 1580

Wykwalifikowani (e) 
robotnicy(e) do pończo 
szriiczych maszyn okrą­
głych „Korona" i do 
maszyn renderowych, 
mogą się zgłosić na 
wyjazd u p. A. Rodała, 
Będzin, Małachowskie­
go 7, telefon 112.
Bona Niemka z ukoń­
czoną szkołą freblows- 
ką poszukuje posady do 
jednego lub dwojga dzie 
ci. Złoszenia Katowice, 
ul. Damrota 8 1593

Student medycyny 
(specjalność matematy­
ka, fizyka, łacina) i stu­
dentka prawa (specjal­
ność nauki humanisty­
czne) udzielają korę- 
petycyj i przysposabia­
ją do matury. Wiado­
mość w Administracji. 

1644

ra 

plamy, 
liszaje 

zmarszczki

Jeat do wynajęcia po­
kój z kuchnią od pier­
wszego kwietnia. Sos­
nowiec, Teatralna Nr. 35 

1619

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

Do sprzedania 2 psy 
podwórzowe. Wiado­
mość: Sosnowiec, ulica 
Piłsudskiego nr. 4 u do­
zorcy. 1637

Browning zgubiony w 
pociągu kl. II, proszę 
znalazcy zwrócić do ka­
sy biletowej Ząbkowi­
ce za wynagrodzeniem.

Oddamy sprzedaż pie­
czywa na Dąbrowę Gór 
niczą i okolicę osobom 
posiadającym odpowie­
dnie środki transporto­
we. Piekarnia Mecha­
niczna „Produkcja" w 
Sosnowcu, ul. Kotlar­
ska Nr. 2, tel. 12-22.

1591-2

Panienka znająca do­
brze szycie bielizny mę­
skiej i damskiej i su­
kien przyjmie pracę po 
domach. Sosnowiec ' ul. 
Będzińska 3> Łagan. 

1572

Dubeltówką 12 bez- 
kurkową i szczeniaka 
wyżła sprzedam. Ostro­
wski, Grodziec kol. urz. 
ar. VI. 1654

Szafą sklepową nową 
sprzedam. Sosnowiec, 
Wawel 4, sklep. 1629-2

POSADY 
i PRACE

Pianino nowe sprze­
dam tanio byle zaraz. 
Wiadomość: Będzin,
Małachowskiego 9, Ka-

___________
Sprzedam plac fron­
towy 120 prętów w Dą- 
bzowie przy ulicy Kon­
dratowicza. Wiadomość 
Jaworowa 4, Rutkow­
ska. 1551

Parcele do sprzedania 
30 prętowe przy ulicy 
Dańdowskiej, cena 125 
do 150 zł, za pręt. Wia­
domość u wł. Sosno­
wiec, róg Barbary i 
Kaliskiej 20. 1628
Plac frontowy sprze­
dam 75 prętów przy u- 
licy Ludwika z mate- 
rjałem budowlanym 35 
tys. zł. warunki dogo­
dne. Wiadomość Ma­
łachowskiego 30, Mu­
cha. 1627

Spóiniczka-kiero wni- 
czka do sklepu kobieta 
handlowa, gospodarna 
potrzebna do samotne­
go zaraz. Oferty do 
„Kurjera Zachopniego" 
Sosnowiec „Marbie".

1641

Zdolna staniczarka po­
trzebna do pracowni 
gorsetów pasów, i sta­
niczków „Rozalja” So­
snowiec, Dęblińska 11. 
 1630 
Potrzebna zaraz oso­
ba inteligentna dorosła 
do dziewczynki pięcio­
letniej. Wspólna lOa, 
parter. 1634

Biuralistka ze znajo­
mością języka niemiec­
kiego poszukiwana za­
raz do biura i składu. 
Oferty pod „50“ do 
Biura Hlawskiego. 1645

Posadą najłatwiej o- 
trzymasz ukończywszy 

Samochodowe 
Klebera, So­

snowiec, Warszawska 
22, Zawiercie, 3-go Ma­
ja 21. Nauka rano lub 
wieczorem. Nowe sze- 
ściocylindrowe samo­
chody. Własne warszta­
ty. Spłaty ratami. Za­
pisy codziennie. 1261

Knrsy kroju, szycia, 
modelowania Ireny Za­
borowskiej zatwierdzo­
ne przez Ministerstwo 
Oświaty, krój Akademji 
Paryskiej. Przyjmuje za­
pisy na nowy kurs. So­
snowiec, Piłsudskiego 
18. 1626

N owy katalog wyda­
wnictwa „Pomoc Szkol­
na", (1930) obejmujący 
różne działy książek do 
nauki bez pomocy nau­
czyciela, i wzorowej le­
ktury — wyszedł z dru­
ku. Na żądanie wysy­
ła gratis księgarnia 
Wajnera, Warszawa, 
Bielańska 5-26. 1461-2

Knap Wojciech zgubił 
dowód osobisty wyda­
ny przez gminę Trzczy- 
ca 1622
Daniel Nawrot zgubił 
kartę rejestracyjną wy­
daną przez kopalnie Mi- 
lowice. 1618
Helena Glodkowaka 
zgubiła dowód osobisty 
Wydany przez Magistrat 
m. Chełmna. 1631

Angielskiego udzie, 
la Mr. Phillips. Tel. od 
9—12 rano: Sosnowiec 
2-17, Dąbrowa 11.

1579-2

Rodowita francuska 
udziela lekcyj języka 
francuskiego w godzi­
nach przedpołudnio­
wych. Dl. Warszawska 
nr. 10 m. 24. 1611-2

Samouczek Rachun­
kowy B. Marczewskie­
go, obejmuje całkowitą 
i dokładną naukę ra­
chunków i geometrji od 
najłatwiejszych do naj­
trudniejszych i prakty­
cznych w sposób łatwy 
i jasny bez pomocy na­
uczyciela dla wszyst­
kich osób, stanów i za­
wodów (500 przykładów 
i zadań wraz z ich roz­
wiązaniem). Cena zł. 
6.50—porto za pobra­
niem pocztowem zł. 1.50 
wysyła: Księgarnia Mi­
kulski, Katowice, Mar- 
jacka 2. 730

LOKALE
Pokój z kuchnią do 
wynajęcia w Pogoni 
blisko przystanku tram 
wujowego. Wiadomość 
w Administracji.
Potrzebny pokój z 
kuchnią słoneczne na 
piętrze, Dąbrowa bli­
sko centrum. Zgłosze­
nia gimnazjum im. Za- 
widzkiej, sekretarce.

1643
Do wynajęcia zaraz 2' 
pokoje, kuchnia, przed­
pokój, łazienka, ogró­
dek w Sosnowcu, Ka­
liska 16. Wiadomość: 
Sosnowiec, tel. 1-78.

1658

Do wynajęcia pokój u- 
meblowany przy rodzi­
nie. Sosnowiec, Kościel­
na 19, Malinowska 1625
Pokoju z oddzielnym 
wejściem poszukuje u- 
rzędnik. Zgłoszenia do 
Administracji pod „Ar- 
mon“. 1635

Skradziono dwa wek­
sle Fersterowi na 30 
zł. każdy. Wystawca 
jednego weksla M. 
Chmielnicki, -drugiego 
M. Szapiro. Weksle się 
niniejszem unieważnia.

ROŻNE
Biuro próśb Lewkowi­
cza Będzin Sączewskie 
go 29, tel. 3-47, refe­
ruje padania i uczy pi­
sać na maszynie.

WŁ0S0W ;
/padanie, łupież, ły- [wypadanie, łupież, ły- 

sienie usuwa „Eaen- ’ 
cja Chinowo- 
Chmlelowa” i „My- l 
dło Chinowo- 
Chmlelowe” (z Ko­
gutkiem) Sprzedają a- 
pteki i składy aptecz­
ne. Główny skład. Ap­
teka Gąseckiego ul.

Freta Nr. 16. 5277

Zakład tapleerski J 
Malinowski Sosnowcu, 
ul. Mościckiego Nr. 15 
dawniej Kościelna. Wy­
konywa wszelkie obsts 
lunki w zakres tapicer- 
ski wchodzące, również 
przyjmufe przeróbki ma 
teracy, kozetki, mebli 
klubowych itp., posia­
da na składzie wszel 
kie fasony mebli, wy­
konywa solidnie, pręd­
ko i tanio. 1402-’
Inteligentna wdowa 
przyjmie dwóch panów 
na mieszkanie z cało­
dziennym utrzymaniem 
Sosnowiec - Pogoń, ul, 
Zielona 18. 1610

Przyjmuje się krzesła 
do wyplatania, repera­
cji i odnowienia. Sosno 
wiec, Sielecka 35 m. 32 

1655

Smaczne, domowe o- 
biady na maśle do do. 
mu i na miejscu. So­
snowiec, 1 Maja (Sze- 
nowska 17. 1550-9

Reklama
jest dźwignią

handlu.

Ijl
ciii

„Drukowano farbą rotacyjną Fabryki karb Drukarskich „Pigment” Sp. Akc. w Warszawie”

Cennik onioszeii: Wiersz milimetrowy jednołainowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr., w kronice 60 gr., w tekście 45 gr„ za tekstem 20 g. 
Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10—30 gr., za każdy wy raz, powyżej 20 wyrazów 20 - 60 groszy za każdy wyraz od początku. 
Najmniej 1 zloty. Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zugrauiczne 100 proc, droższe. W numerze niedzielnym 
■ świątecznym 25 proc, drożej. Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja me odpowiada.
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